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WOJNA Z KRZYŻAMI W POLSCE

KALENDARZYK
Dzisiaj poniedziałek, 12 

marca—Grzegorza.
Jutro wtorek, 13 marca 

—Sabiny, Bożeny i Kry­
styny.

Pojutrze środa, 14 marca 
— Matyldy i Leona.

POGODA
Dzisiaj będzie pochmurno, mo­

żliwość śniegu w granicach od 
2 do 3 cali, najwyższa tempera­
tura do 30 F (-1.1C).

Jutro nadal pochmurno i możli­
wość śniegu, najniższa tempera­
tura do 23 F (—5C).

Wschód słońca o godz. 6:08 
rano, zachód o godz. 5:53 po po­
łudniu.

Rozmowy Pokojowe w Lozannie
Rozbudowa 
Szpitala US 
w Krakowie

Washington. (Inf. wł.)—Izba uchwa­
liła $10 milionów na budowę nowego 
skrzydła przy amerykańskim szpitalu 
dziecięcym w Krakowie.

Budynek im. Klemensa Zabłockiego 
będzie najlepszym pomnikiem upa­
miętniającym kongresmana polskie­
go pochodzenia z Milwaukee, prze­
wodniczącego Komitetu Spraw Zagr. 
Izby, który przyczynił się decydująco 
do przyznania funduszów na budowę 
szpitala dziecięcego w Krakowie.

Biuro sen. Charles Percy w Wash­
ingtonie informuje, że Komitet Spraw 
Zagr. Senatu uchwali tę samą sumę 
co Izba, 13 marca, a sen. Percy, który 
jest przewodniczącym Komitetu za­
pewnił, że postara się by wniosek zo­
stał uchwalony jeszcze w marcu przez 
Senat.

Ponieważ budowa nowego skrzydła 
będzie kosztowała około $6 milionów, 
$4 miliony zostaną przeznaczone na 
środki medyczne i aparaturę dla in­
nych szpitali w Polsce.

Na Froncie 
Iracko- 

Irańskim
Londyn (UPI) — Irackie samoloty 

produkcji sowieckiej MIG-23 i uzbro­
jone helikoptery wspierały ofensywę 
wojsk lądowych przeciw siłom irań­
skim okupującym skrawek teryto­
rium Iraku na wschód od Basry. Ko­
munikat nie wymienia nazw, ale za­
chodni obserwatorzy przypuszczają, 
że chodzi o sztuczną wyspę Majnoun 
stworzoną dla ułatwienia eksploatacji 
ogromnych zasobów ropy naftowej, 
zdobytą przez Irańczyków 24 lutego 
br. Komunikat iracki mówi o zadaniu 
ciężkich strat Irańczykom.

Źródła rządowe w Teheranie twier­
dzą, że ataki irackie zostały odparte, 
a siły irańskie na Majnoun zniszczyły 
iracką 5-tą dywizję pancerną, która 
usiłowała odzyskać wyspę. Komuni- 
taty irańskie twierdzą, że na fron­
tach środkowym i północnym siły 
Khomeiniego mają “przewagę” nad 
irackimi.

W Bagdadzie, stolicy Iraku trwają 
przygotowania do nadzwyczajnego 
zebrania Ligi Arabskiej, które ma 
rozpocząć się we wtorek. W zebraniu 
mają wziąć udział przedstawiciele 13 
państw arabskich Jordanii, Arabii 
Saudyjskiej, Bahrain, Dżibuti, Suda­
nu, Maroka, Tunezji, Zjednoczonych 
Emiratów, Quataru, Omanu, Jemenu 
Północnego, Kuwejtu i Somalii. Do 
Bagdadu ma przybyć również przed­
stawiciel PLO.
Minister spraw zagr. Iranu, Ali Akbar 
Velavati bawi w Algierze. Jego wizyta 
zrodziła spekulacje, że Algieria wzno­
wi próbę pośredniczenia między Ira­
nem i Irakiem celem doprowadzenia 
do pokoju.

Z Londynu dochodzą informacje, że 
Anglicy posiadają dowody używania 
przez Irakczyków środków chemicz­
nych. Irak ma posiadać tajną fabrykę 
na pustyni zachodniej (podziemną) 
produkującą gazy bojowe.

Załamały Się Rozmowy 
Między Pracownikami 

a Siecią CBS
Nowy York (ST) — Prowadzone 

pomiędzy dyrekcją sieci telewizyjnej 
CBS a pracownikami — członkami 
związku zawodowego, rozmowy zała­
mały się wczoraj wieczorem. Rzecz­
nik związku zawodowego skupiające­
go redaktorów wiadomości telewizyj­
nych, oświadczył, że nie przewiduje 
się ponownego podjęcia rozmów — 
przed przeprowadzeniem glosowania, 
które zdecyduje o ewentualnym ogło­
szeniu strajku.

Przywódców 
Politycznych 
Libanu

Członek Sowieckiego 
Politbiura 
z Wizytą w Syrii

Lozanna, Szwajcaria (CT) — W 
czasie konsulatacji między przywód­
cami 4 głównych ugrupowań politycz­
nych Libanu, jakie odbywały się w 
Lozannie, w niedzielę, dało się zau­
ważyć bardzo poważne różnice zdań 
wśród 4 szefów frakcji popieranych 
przez Syrię. Niedzielne rozmowy 
przedstawicieli ugrupowań muzuł­
mańskich oraz chrześcijańskich po­
przedziły główną konferencję pojed­
nawczą, przewidzianą na dzisiaj.

Przedstawiciele rządu libańskiego 
oświadczyli, że rozpoczęcie konferen­
cji, przewidzianej na godzinny ranne, 
opóźnione zostanie najprawdopodob­
niej aż do 4 po południu. Opóźnienie 
to da jednak skłóconym ugrupowa­
niom więcej czasu na przedyskutowa­
nie różnic poglądów dotyczących 
przyszłości Libanu. Opóźnienie rozpo­
częcia konferencji zarządzone zostało 
przez prez. Gemaylea na wiadomość, 
że przedstawiciel Syrii, który ma 
przybyć na rozmowy jako obserwator, 
z przyczyn osobistych opóźni swój 
przyjazd.

Konferencja w Szwajcarii ma się 
przyczynić do znalezienia dróg poro­
zumienia między zwalczającymi się 
ugrupowaniami muzułmańskimi oraz 
chrześcijańskimi, co zakończyłoby 
trwającą już prawie 10 lat wojnę 
domową w Libanie.

Poprzednia tego rodzaju konferen­
cja, odbywająca się w Genewie, ze­
szłej jesieni, została zerwana na sku­
tek braku porozumienia w sprawie 
układu z Izraelem, dotyczącego m.in. 
wycofania jego wojsk z terenu Libanu 
południowego. Porozumienie to zosta- 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Wybory Do Parlamentu 
w Jordanii

Amman, Jordania (UPI) — Po raz 
pierwszy na przestrzeni lat 17 władze 
zezwoliły zamieszkałym na Wschod­
nim Wybrzeżu Jordańczykom na 
udział w glosowaniu do niższej izby 
parlamentu. W związku z tym, aby 
umożliwić ludności udział w głoso­
waniu, ogłoszono w poniedziałek 
święto rządowe.

Wicepremier i minister spraw 
wewnętrznych Suleiman Arar oś­
wiadczył, że liczy, iż w głosowaniu 
weźmie udział blisko 560,000 Jordań­
czyków. W wyniku dzisiejszego głoso­
wania Jordańczycy mają wybrać po­
słów na wakujące fotele w ustano­
wionym niedawno ponownie parla­
mencie.

Na osiem miejsc — kandyduje aż 
101 osób. Władze ustanowiły 800 loka­
li wyborczych. Władze wprowadziły 
zakaz noszenia broni palnej oraz zao­
strzyły środki bezpieczeństwa.

Prawy borczy 
“Super Wtorek”

(ST) — Jutro odbędą się w 9 sta­
nach prawybory prezydenckie. Dzień 
jutrzejszy nazywany jest “super wtor­
kiem” w związku z tym, że przy­
niosą one najprawdopodobniej wiele 
ciekawych i być może zaskakujących 
wyników. Prawybory lub “caucusy” 
odbędą się w stanach: Washington, 
Oklahoma, Massachusetts, Georgia, 
Rhode Island, Nevada, Alabama, Flo­
ryda i Hawaje.

W sumie 9 stanów wybierze 602 
delegatów na Krajową Konwencję 
Demokratyczną, która odbędzie się 
w San Francisco.

Floryda, Alabama i Georgia wybio- 
rą we wtorek 245 delegatów.

500
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CZĘSTOCHOWA. — Klasztor na Jasnej Górze.

Naruszanie Swobód
Obywatelskich w PRL

(WE) — W ostatnich dniach dwie 
niezależne organizacje działające na 
terenie Nowego Yorku, zainteresowa­
ne przestrzeganiem praw człowieka i 
obywatela, opublikowały specjalny 
raport o nieprzestrzeganiu tych praw 
w PRL.

Raport ten zawiera wiele szczegó­
łowych danych ilustrujących gwałce­
nia przez reżim PRL podstawowych 
swobód obywatelskich, łącznie z na­
zwiskami 17 osób i opisem niewyja­
śnionych okoliczności, w jakich ponio­
sły śmierć. Według oficjalnych źródeł 
prasy reżimowej, miały one zginąć “z 
rąk nieznanych sprawców.”

Raport zawiera również szczegóło­
we dane o prześladowaniu działaczy 
zdelegalizowanego przez reżim wol­
nego związku zawodowego “Solidar­
ność” i innych organizacji niezależ­
nych. Podaje szczegóły dotyczące 
osób więzionych za swą działalność, 
zarówno tych, które już otrzymały 
wyroki, jak też tych wszystkich, które 
przetrzymawane są w więzieniach, 
mimo, że nie wniesiono przeciw nim 
żadnego oskarżenia.

Raport mówi o więźniach, którzy 
podjęli strajk głodowy, o innych, 
traktowanych gorzej niż zwykli kry­
minaliści mimo, że więzieni są za 
przekonania, a nie przestępstwa.

Jak stwierdził jeden z działaczy 
organizacji, które przygotowały ten 
raport i b. działacz “Solidarności” 
przebywający obecnie w Nowym Yor­
ku Wacław Adamczyk: najważniej­
szym zadaniem raportu jest poinfor­
mowanie społeczeństwa wolnego 
świata, szczególnie zaś Komisję 
Praw Człowieka przy ONZ o stałym 
gwałceniu tych praw wobec obywa­
teli Polski.

Odbywa się obecnie posiedzenie tej 
Komisji i w piątek, przewodniczący 
delegacji USA Richard Shifter prze­
mówił do zebranych informując ich 
o tym, że przygotowywana jest spe­
cjalna rezolucja w sprawie narusza­
nia swobód obywatelskich w PRL. 
Richard Shifter stwierdził, że “gar­
stka komunistów działając na pole­
cenie zagranicy prowadzi państwo po­
licyjne, w którym nadal łamie się 
prawa człowieka a “Solidarność" i 
inne niezależne organizacje zostały 
zdelegalizowane.”

Shifter zapowiedział uchwalenie re­
zolucji, która upoważni Sekretarza 
Generalnego ONZ do zajęcia się kwe­
stią Polski. Rezolucja spełni dwa 
pożyteczne zadania: po pierwsze — 
będzie sygnałem dla władz PRL mó­
wiącym że międzynarodowa spo­
łeczność oczekuje dalszych, bardziej 

istotnych posunięć w sprawie znosze­
nia restrykcji nałożonych na naród 

iski,
-po drugie będzie symbolem dla nie­

zwykle mężnego narodu polskiego, 
że społeczność międzynarodowa o 
nim nie zapomniała i nie zapomni,” 
stwierdził Shifter.

Po wypowiedziach delegata USA 
domagających się wolności dla Pola­
ków, zabrał głos delegat PRL Hen­
ryk Sokalski. Stwierdził on, że prze­
mawiał przed nim przedstawiciel 
kraju, w którym jest przemoc i ła­
manie praw ludzkich. “Władze PRL 
nie dadzą się pouczać, jak mają za­
łatwiać sprawy w kraju i za grani­
cą” — oświadczył Sokalski.

Pogróżki 
Rebeliantów 

w Salwadorze
Salwador (CT) — Komunistyczni 

rebelianci w Salwadorze grożą strze­
laniem do żołnierzy amerykańskich, 
którzy z Hondurasu przejdą na teren 
Salwadoru zajmowany przez rebel­
iantów.

Pentagon stwierdził, że 1,700 żoł­
nierzy amerykańskich w Hondurasie 
zostanie skierowanych na pogranicze 
z Salwadorem. Ma to być pokaz siły 
przed wyborami w Salwadorze wy­
znaczonymi na 25 marca. Rzecznik 
rebeliantów Ruben Zamora oświad­
czył, że wysłanie oddziałów amery­
kańskich w sile 1,700 ludzi na pogra­
nicze Salwadoru jest “nowym kro­
kiem na drodze do amerykańskiej 
interwencji w Ameryce Środkowej”. 
Zamora przebywa w Managui, stoli­
cy Nikaragui. Zapewnił on dziennika­
rzy, że amerykańscy żołnierze, któ­
rzy przekroczą granicę Salwadoru, 
będą traktowani jako “najeźdźcy”.

Próby z Pociskami
“Cruise Missile”

Londyn (UPI) — Lotnictwo U.S. 
przeprowadziło pierwsze próby z po­
ciskami rakietowymi “Cruise Mis­
sile” poza bazą wojskową na terenie 
Anglii.

Nie ujawniona ilość urządzeń do 
przewożenia pocisków oraz do wy­
puszczania ich w przestworza została 
przetransportowane z Greenham 
Common Air Base na ćwiczenia, któ­
re trwały w nocy przez trzy i pół go­
dziny.

Demonstrujące przeciw amerykań­
skiej bazie brytyjskie pacyfistki usi­
łowały utrudniać ćwiczenia, ale poli­
cja brytyjska opanowała sytuację.

Pośmiertne 
Odznaczenie 
Toli Korian

Londyn. (DP)— Prezydent Rze­
czypospolitej, Edward Raczyński, 
w dniu 11 listopada 1983 r. nadał 
pośmiertnie śp. Annie Marii Ter­
leckiej (Toli Korian) Złoty Krzyż 
Zasługi za zasługi w pracy spo­
łecznej i na rzecz polskiej kultury.

Wyniki 
Wyborów 

w Kolumbii
Bogota (UPI) — Partia Konserwa­

tywna prez. Belisario Betancur’a we 
wczorajszych wyborach samorządo­
wych otrzymała 40.2 proc, głosów, 
utrzymując swój dotychczasowy stan 
posiadania we władzach lokalnych.

Z 16 milionów obywateli uprawnio- 
nionych do glosowania z przywileju 
skorzystało około 40 proc., nieco wię­
cej niż przewidywano. Policja wzmoc­
niona patrolami wojskowymi pilnowa­
ła spokoju w pobliżu lokali wybor­
czych.

Mimo zapowiedzi marksistowskiego 
podziemia, że zamieni wybory w 
krwawą łaźnię, głosowanie odbyło się 
względnie spokojnie. Do większych 
starć doszło w Cordobie i kilku in­
nych miejscowościach, w których 
zginęło 5 osób. Wśród zabitych znaj­
duje się dwóch policjantów, którzy 
wpadli w zasadzkę terrorystów w 
północno-zachodniej części Cordoby. 
Dwóch j-olicjanti h w tym samym 
starciu zostało rannych.

Dwóch chłopów w drodze do lokalu 
wyborczego zostało zamordowanych 
w miejscowości Supata na północ od 
Bogoty, jedna osoba została zabita w 
Maladze.

Wybory uważano za “konkurs 
popularności” prez. Betancur’a, 
którego opozycyjna Partia Liberalna 
atakuje za bezczynność na odcinku 
ekonomicznym. Sytuacja Kolumbii 
jest ciężka. Bezrobocie doszło do 15 
proc.

Partia Liberalna otrzymała prawie 
58 proc, głosów, ale połowę głosów 
padło na rozłamową “Nową” Partię 
Liberalną, której przywódcą jest sen. 
Louis Carlos Galan. Jego partia otrzy­
mała 50 proc, głosów w Bogocie, 
poważną ilość głosów w Medelin i 
Cali — dwóch wielkich miastach Ko­
lumbii. Galan kandydował na prezy­
denta w 1982 r. przeciw Betancurowi.

Partia Galana zdobyła 9 z 20 miejsc 
w Radzie Miejskiej Bogoty. Przegrał 
wybory do Rady Miejskiej w stołecz­
nej Bogocie jedyny syn prez. Betan­
cur’a — Diego, kandydat Rewolucyj­
nego Ruchu Robotnicznego (maoiści).

Amerykańskie 
Śmigłowce 

Dla Salwadoru
(UPI) — Jeden ze znajdujących się 

w Salwadorze oficerów amerykań­
skich oświadczył, że opiewający na 
sumę $93 min, lansowany przez prez. 
Reagana program pomocy dla Sal­
wadoru, obejmuje m.in. dostarczenie 
10 nowych śmigłowców typu “Huey.”

Helikoptery te miałyby wzmocnić 
lotnictwo Salwadoru.

Jednocześnie z Washingtonu nade­
szła wiadomość, że prez. Reagan za­
wetował podobno plan patrolowania 
przez śmigłowce CIA przestrzeni po­
wietrznej Salwadoru.

Śmigłowce te, typu AC-130 “Spec­
tre” pozbawione byłyby znaków roz­
poznawczych i uzbrojone w szybko 
strzelne armatki. Celem tej akcji by­
łoby rozpędzenia koncentracji sił par­
tyzantów.

Jak podaje w swym najnowszym 
wydaniu tygodnik “Newsweek” plan 
ten, przedłożony przez gen. Paula 
Gormana, szefa dowództwa USA na 
rejon południowy z siedzibą w Pana­
mie, spotkał się z krytyką—w pierw­
szym rzędzie ze strony ambasadora 
Stanów Zjedn. do ONZ, pani Jeane 
Kirkpatrick.

Znany Pisarz 
M. Nowakowski
Aresztowany
Pielgrzymki Młodzieży 
w Częstochowie

Częstochowa (WE, NYT, ST, CT) 
— Już w piątek wieczorem zaczęły 
przybywać na Jasną Górę pielgrzym­
ki uczniów szkolnych z całej Polski. 
Z okolic Garwolina, gdzie od środy 
uczniowie protestowali przeciw za­
rządzeniu władz zdjęcia krzyży z klas 
szkolnych, przybyło około 500 ucz­
niów.

Jak stwierdzili przedstawiciele Oj­
ców Paulinów na Jasnej Górze w 
piątek wieczorem i we wczesnych 
godzinach w sobotę, do Częstochowy 
przybyło około 25 pielgrzymek mło­
dych ludzi z całego kraju. Sobota 
ta stała się więc, jak ktoś powie­
dział, zupełnie przypadkowo, sobotą 
młodzieży na Jasnej Górze.

Ci, którzy przybyli w piątek póź­
nym wieczorem, przyjęci zostali w 
klasztorze i spędzili całą noc na czu­
waniu w kaplicy z cudownym obra­
zem Matki Boskiej Częstochowskiej. 
Przybywający w sobotę rano, zapeł­
niali szybko kaplicę, modląc się, 
spowiadając. Większość młodzieży 
miała na piersiach kilkucentymetro­
we krzyże.

O 11 przed południem, odsłonięto 
(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Seria Ataków 
Bombowych

w
Londyn (UPI) — W związku z na­

rastającą falą terrorystycznych ata­
ków bombowych, przeprowadzanych 
przez Libijczyków, władze brytyjskie 
zawezwały do ministerstwa spraw 
zagranicznych przedstawicieli władz 
Libii.

W Trypolisie, libijskie minister­
stwo spraw zagranicznych wydało 
w niedzielę oświadczenie, zaprzecza­
jące stanowczo udziałowi Libii w ata­
kach oraz odrzuciło w ostrych sło­
wach brytyjską notę dyplomatyczną.

W wyniku trzech ataków — dwóch 
w niedzielę w Manchesterze oraz jed­
nego w sobotę w Londynie — ran­
nych zostało 26 osób. Ataki miały 
miejsce zaledwie w dwa tygodnie po 
tym, jak Scotland Yard wystąpił z 
ostrzeżeniem, stwierdzającym, że na­
leży spodziewać się fali terroru spo­
wodowanego przez walki pomiędzy 
zwalczającymi się frakcjami libij­
skimi.

Rzecznik ministerstwa spraw za­
granicznych podał do wiadomości, że 
zawezwano dwóch członków libijskie­
go “biura ludowego”, tj. ambasady. 
Przedstawiciele Libii zawiadomieni 
zostali o stanowisku W. Brytanii wo­
bec niedawnych ataków i poinformo­
wali, że Rząd Jej Królewskiej Mo­
ści wykazuje “daleko idące zaniepo­
kojenie” z powodu ataków bombo­
wych.

Obaj przedstawiciele ambasady li­
bijskiej mieli powrócić w dniu na­
stępnym w celu odbycia rozmów z 
ministrem Richardem Luce, odpo­
wiedzialnym za sprawy Bliskiego 
Wschodu.

Zamieszkali w Londynie Libijczy- 
cy, którzy sprzeciwiają się reżymo­
wi płk. Moammara Khadafy’ego, 
oświadczyli, że niedawne ataki bom­
bowe stanowią jeden z punktów 
kampanii mającej na celu skrusze­
nie przez reżym Khadafy’ego opozy­
cji znajdującej się zagranicą.

Dwie bomby wybuchły w niedzie­
lę w Manchesterze przed domem 
zamieszkałym przez 20 Libijczyków.

W niedzielę nastąpił w popularnym 
lodnyriskim klubie nocnym wybuch 
bomby zegarowej, który spowodował 
obrażenia 23 osób. Cztery dalsze bom­
by podłożono w arabskich kioskach 
gazetowych. Jedna z bomb eksplodo­
wała, nie raniąc jednakże nikogo.

^
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Kronika Harcerska
"Z Dzieckiem Swoim Rozmawiaj Po Polsku 

i Przekaz Mu Polskie Tradycje "

Nowy Okres Kościelny
Minął okres związany z przyjściem 

Bożego Dzieciątka na świat i rado­
ścią towarzyszącą temu wydarzeniu. 
Skończyły się Sylwestry, Opłatki, ko­
lędowanie, karnawały, zapusty, osta­
tki i “śledzie”.

W Środę Popielcową rozpoczęliśmy 
okres Wielkiego Postu związany 42 
dniami, które Chrystus spędził w sa­
motności na poście i rozmyślaniach 
na pustyni. Tegoroczny okres zamy­
ka nadto Jubileuszowy 1950 Rok 
Odkupienia ludzkości, ogłoszony w 
roku ubiegłym przez Ojca Sw.

Dziś już nie ma dawnych postów 
i umartwień, ale jest wezwanie, by 
swym lepszym życiem, większą ofiar­
nością na dobroczynne cele — dać 
większy wkład w budowę Królestwa 
Bożego na ziemi.

Niech więc wzmożona, bardziej 
obowiązkowa praca gromad, drużyn 
i całego kierownictwa będzie harcer­
skim wkładem w przeżywanie tego 
okresu kościelnego, zakończonego 
spotkaniami rekolekcyjnymi lub — 
jeśli się da zorganizować — harcer­
ską pielgrzymkę Roku Jubileuszowe­
go do jednego z kościołów wyznaczo 
nego przez hierarchię kościelną. 
Wkład ten winien być indywidualny 
każdej harcerki, każdego harcerza, 
ale w projektowanej Pielgrzymce Ju­
bileuszowej winna wziąć udział cała 
Wielka Harcerska Rodzina w Chi­
cago.

Praca Harcerska a Środowisko
Jedną z podstawowych cech har­

cerskiej metody wychowawczej — 
jest cecha określana jako naturalna. 
Harcerstwo stara się działać w śro­
dowisku, w którym żyje młodzież 
należąca do gromad i drużyn har­
cerskich, nie odrywając jej od niego.

Natomiast stara się, by przez sze­
roki udział w życiu społeczeństwa 
przekazywać — zasady ujęte w Pra­
wie Harcerskim a w miarę wycho­
wania przyjmowane przez młodzież 
— całemu otoczeniu. Dlatego Harcer­
stwo ściśle współpracuje z rodziną, 
Polską Szkolą i organizacjami spo­
łecznymi.

W ten sposób tworzymy naturalne 
szerokie środowisko wychowawcze.

Bierzemy chętnie czynny udział w 
życiu Polonii i jej przejawach, dając

Zaskakująco Niski 
Poziom Podręczników 

Szkolnych
Washington (UPI) — Sekretarz 

szkolnictwa Terrel Bell oświadczył, 
że jednym z głównych problemów 
systemu edukacyjnego w USA jest 
bardzo niski stopień trudności pod­
ręczników. Wydawcy dopasowują te­
ksty książek najczęściej do poziomu 
wiedzy uczniów słabszych, po to 
m.in., aby zwiększyć ilość sprzeda­
nych podręczników.

Badania przeprowadzone w 1980 r. 
wykazały, że 80% uczniów średnich 
zna materiał zawarty w podręczni­
kach, przeznaczony do nauczania w 
klasie wyższej.

Sekretarz, który dotychczas kiero­
wał swoją uwagę na sprawę płac 
nauczycieli, stwierdził, że równie 
ważną rzeczą jest stopień trudności 
podręczników. Trzeba go zdecydowa­
nie podnieść. Bez książek bowiem, 
reprezentujących odpowiednio wyso­
ki poziom trudności, reforma szkol­
nictwa, o której tyle się mówi i 
pisze, nie przyniesie oczekiwanych 
rezultatów.

swój wkład w wystąpieniach, impre­
zach, uroczystościach i obchodach 
ogólnopolskich Wydziału Kongresu, 
Organizacji Niepodległościowych. 
Wychodzimy nawet na zewnątrz pol­
skiej grupy, biorąc stały udział w 
Miejskiej Wystawie Grup Etnicznych 
i programie Bożonarodzeniowym w 
Muzeum Wiedzy i Przemysłu.

Harcerstwo zatem nie zamyka się 
we własnych ramach, ale żyje ży­
ciem Polonii, jest jego nierozerwal­
ną cząstką. Nasze wychowanie indy­
widualne dokonuje się w działaniu 
zbiorowym, dla współpracy i dobra 
innych.

Pracujemy tu ponad 35 lat, a pro­
wadzimy naszą pracę już blisko 75 
lat — od 1910 roku, kiedy to na zie­
miach polskich zaszczepił się Ruch 
Harcerski.

Jednym ze sposobów uczczenia zbli­
żającego się Jubileuszu — to dąże­
nie, by nasze stany liczbowe wzro­
sły, chcielibyśmy objąć naszą pracą 
jak najliczniejsze szeregi młodzieży, 
będącej poza nami.
Pokaz Tańców Ludowych

Zespoły taneczne: “Lechici”, “Po­
lonez”, “Rzeszowiacy” i “Wesoły 
Lud” w dniach 25 marca i 1 kwiet­
nia, o godz. 2-ej, dają zbiorowy po­
kaz polskich tańców pt. “Razem na 
ludowo”.

Wymienione zespoły gwarantują 
wysoki poziom sztuki tanecznej i pięk­
ne oryginalne stroje z różnych pol­
skich regionów.

Wyraźmy — swym licznym udzia­
łem — uznanie, a równocześnie do­
dajmy zachęty tym młodym en­
tuzjastom polskich tańców ludowych.

Udajmy się tam gremialnie, poma­
gając im w ten sposób również 
finansowo.

Niedziela, 25 marca — pokaz w 
Ridgewood H. School Audytorium, 
7500 W. Montrose, Norridge.

Niedziela, 1 kwietnia — Lourdes 
H. School Audytorium, 4034 W. 56-ta 
ulica.
Wieści z Harcerskiego Los Angeles

Przesyłając serdeczne pozdrowie­
nia dla tutejszej Harcerskiej Braci, 
phm. F. Kurnik podaje garść wie­
ści o tajmtejszej pracy Szczepu: 
“Rozwija się ona — mimo nielicznej 
Polonii i wielu lokalnych trudności
— powoli, ale pomyślnie. Mamy 
Gromadę — 16 zuchów, prowadzoną 
przez hm. G. Kliszewską, Drużynę 
Harcerzy — 21 harcerzy, w tym 6 
wędrowników, dla których zostały 
zorganizowane kursy mechaniki sa­
mochodowej i komputerowej, a w 
najbliższym tygodniu — koniec lute­
go — kończą oni kurs CPR prowa­
dzony przez fachowe siły w szpitalu.

Jeśli chodzi o 75-lecie Harcerstwa, 
to za 3 tygodnie spotkamy się z ro­
dzicami młodzieży harcerskiej na ze­
braniu, na którym zostaną utworzone 
poszczególne komitety. Projektujemy 
pod koniec roku “Tydzień Harcerski”
— w październiku. Połączymy z na­
szym 10-leciem istnienia tu naszej 
pracy.

Podobnie jak u Was i u nas bra­
kuje przybocznych gromad, zastępo­
wych i przybocznych w drużynie”.

Czuwaj! Phm. F. Kurnik

Kronika wierzy, że wkrótce i har­
cerki z Los Angeles napiszą o sobie.
Koncert Liberace’go

Mamy okazję pomocy polskim dzie­
ciom, nabywając bilety na Wielki 
Konceret znanego pianisty W. Libarce. 
W związku z tym gorąco zachęcamy 

ADWOKAT
D. GILNA

• Rozwody
• Odszkodowania
• Uszkodzenia Cielesne
• Sprawy Kryminalne
• Sprawy Imigracyjne
• Kupno-Sprzedaż Interesów

698-1776
5642 W. DIVERSE? AVE.

MÓWIMY PO POI.SKU

JOHNA ROKACZA 
Adwokat mówiący po polsku 
zajmuje się wszelkiego rodzaju 
sprawami.

• Rozwody
• Uszkodzenia Cielesne
• Sprawy Kryminalne
• Przekroczenia Drogowe 

w Stanie Nietrzeźwym
Pierwsza Wizyta BEZ OPŁATY 
Przyjmuje Także Wieczorami 

Dzwoń 7 dni w tygodniu. 24- 
godziny. Dwa biura: Downtown 
i Northwest.

726-3753 

wszystkich naszych Czytelników o po­
parcie tej imprezy, organizowanej 
przez Wydział Stanowy Kongresu Po­
lonii Amerykańskiej, z której dochód 
przeznacza się w całości na pomoc 
niemowlętom i młodym matkom w 
Polsce.

Bilety zamawiać można telefonu­
jąc: 631-3300 lub nabyć na miejscu 
w Domu Wydziału Kongresu P.A., 
5844 N. Milwaukee.

Mówiący Po Polsku 
ADWOKAT

marek a.
JASZCZUK
Rozwody w USA i w Polsce 
Sprawy Emigracyjne 
Wypadki i Przekroczenia 
Drogowe
Sprawy Kryminalne 
Wypadki Przy Pracy 
Sprzedaż-Kupno Domów

252-5477
2956 N. Milwaukee Ave.

Pokój 205 A
Róg Milwaukee i Central Park

“Śledź” Po Staropolsko
Przyjęcie Wydane Przez ZPRK Dla Przywódców 

Polonii i Przedstawicieli Prasy, Radia i TV
W nastroju kończącego się karna­

wału Zjednoczenie Polskie Rzymsko- 
Katolickie, z prezesem Józefem Dro- 
botem na czele, podejmowało przy­
wódców zorganizowanej Polonii oraz 
przedstawicieli prasy, radia i TV 
tradycyjnym, staropolskim przyję­
ciem “Siedź”.

Przyjęcie odbyło się 6 marca w 
sali Oaza Palm Terrace przy udzia­
le około 80 osób, reprezentujących 

Józef Drobot, prezes ZPRK
wszystkie organizacje bratnie oraz 
różne środowiska zorganizowanej Po­
lonii w rejonie metropolii chicago- 
skiej.

Na przyjęcie zostali również zapro­
szeni przedstawiciele polonijnej pra­
sy oraz programów radiowych i 
telewizyjnych.

Program przyjęcia rozpoczął pre­
zes Drobot, który w krótkim prze­
mówieniu powitał wszystkich obec­
nych, wyrażając w imieniu swojej 
organizacji zadowolenie, że zaprosze­
ni na przyjęcie przybyli tak licznie, 
aby spędzić czas w nastroju staro­
polskiej gościnności.

An Easy Fit!
Printed Pattern
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4868
101/2-261/2
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The suitdress has never looked 
smarter. Shoulder gathers add a 
new softness to the double- 
breasted top with easy bloused 
waist. For shantung, cotton blend.

Printed Pattern 4868: Half Sizes 
104.124.144.164.184,204. 
224. 244, 264. Size 144 (bust 
37) takes 2 7/8 yards 45-inch. 
$2.75 for each pattern. Add 50C 
for each pattern for postage 
and handling. Send to:

Anne Adams, Dept. 10, Polish 
Daily Zgoda, 243 W. 17th St., 
New York, NY 10011 
Print NAME, ADDRESS, ZIP, 
SIZE and STYLE NUMBER.

Easy chemises, dashing sports­
wear-see and sew all the 
newest fashions, send for NEW 
SPRING-SUMMER CATALOG. Over 
100 styles plus Free Pattern 
Coupon. Send $2 for Catalog now. 
ALL CRAFT BOOKS $2.50 each 
131-Add a Block Quilts 
126-Thrifty Crafty Flowers 
125-Petal Quilts 
121-Pillow Show-offs 
Books and Catalog — add 504 
each for postage and handling.

Ceremonialne obnoszenie wielkiego 
śledzia, jako symbolu tradycyjnej 
imprezy polskiej, organizowanej na 
zakończenie karnawału oraz rozpo­
częcie postu, połączone było z oko­
licznościowymi śpiewami, jak też pro­
gramem rozrywkowym, w tym i wy­
stępem krakowskiego Lajkonika.

Inscenizację opracowała Irena Fra- 
nuskiewicz, zaś program przeprowa­
dziła wiceprezeska ZPRK i prze­
wodnicząca komitetu przyjęcia, Re­
gina Oćwieja.

Przedstawiła ona w przejrzystym 
ujęciu znaczenie symboliki “Śledzia”, 
jako typowo obyczajowej imprezy, 
znanej od dawna wśród społeczeń­
stwa polskiego, jak też podtrzymy­
wanej na terenie amerykańskim w 
środowiskach polonijnych.

Na rozpoczęcie programu wiceka- 
pelan Zjednoczenia, ks. Edwin Kar­
łowicz, CR wygłosił inwokacje, zaś 
na zakończenie odmówił modlitwę 
wyrażającą nadzieje polonijnej 
wspólnoty społecznej oraz udzielił 
błogosławieństwa.

Po spożyciu smacznych potraw, w 
tym oczywiście i tradycyjnych śledzi, 
generalny sekretarz Zjednoczenia, 
Victor Hyatt, odczytał interesujące 
opracowanie na temat Tadeusza Ko­
ściuszki oraz znajdujących się w Mu­
zeum Polskim dokumentów, dotyczą-

Regina Oćwieja, Wiceprezeska ZPRK

cych Bohatera Dwóch Światów.
Zjednoczenie oraz Muzeum odegra­

ły ważną rolę w przygotowaniu i wy­
daniu cennego zbioru listów zarówno 
Kościuszki, jak i pisanych do niego. 
Wydawnictwo jest pięknym pod wzglę­
dem graficznym i edytorskim przy­
kładem dbałości o należyte przecho­
wywanie pamiątek po Tadeuszu Ko­
ściuszce.

Każdy z uczestników przyjęcia 
otrzymał w upominku od Zjednocze­
nia pamiątkowy tom wydawnictwa, 
co spotkało się z zadowoleniem oraz 
wyrazami podzięki.

Na zakończenie spotkania, połączo­
nego z takim miłym przyjęciem, prze­
mówił krótko skarbnik Zjednoczenia, 
Edward Dykla, wyrażając gościom 
podziękę za przybycie, jak też prze­
kazując życzenie, aby i następne spo­
tkania odbywały się w takiej samej 
atmosferze staropolskiej i bratniej 
gościnności.

Pierwsza Rocznica
Mayor Harold Washington urządził 

w czwartek przyjęcie z okazji pierw­
szej rocznicy objęcia urzędowania ja­
ko mayor Chicago. Wprawdzie rok 
upłynie dopiero za miesiąc, przyjęcie 
uznano za udane.

Mayor powiedział licznie zebranym 
zwolennikom, łącznie z kandydatami 
ubiegającymi się o wybór w czasie 
marcowych prawyborów, że przemó­
wienie “o stanie miasta” wygłosi 12 
kwietnia. Zapowiedział również swe 
zwycięstwo w wyborach na mayora 
w 1987 r.

Brak Funduszy 
Na Podwyżki

Budżet miejski na 1984 rok nie po­
zwala na podwyżki dla policjantów 
i strażaków. Mówi się jedynie o nie­
wielkim wzroście płac dla małej czę­
ści pracowników miejskich. Jeśli 
strona reprezentująca ich interesy nie 
zgodzi się na podpisanie kontraktu 
nie przewidującego podwyżek, miasto 
będzie zmuszone do podniesienia po­
datków na ten cel.

CZARTERY DO POLSKI 
s880

Po Informacje i Szczegóły, Proszę Zgłaszać Się Osobiście 
Lub Telefonować do Biur Podróży:

R. Matuszczak & Co. 
(MATCO TRAVEL)

5736 W. Belmont 283-4511
oraz

6136 N, Milwaukee (Róg Elston)
64 Lata Doświadczenia

763-4406

MARIA RODZIEWICZÓWNA

ANIMA VILIS
6

— Nie, służyłem rok na jednym miejscu w warszta­
tach kolejowych.

— Na posadzie jeneralnego dyrektora ?
— Nie, jako technik.
— Pi, pi! Z gimnazjum, to sztuka!
— Eh, jużem wtedy był odbył wojskową służbę. Nie­

dawno, dwa lata temu. Zerwałem dla interesów osobistych.
— Oho! Pewnie teraz usłyszymy coś o kobiecie!
— Co tam ciekawego. Każdy to samo przechodzi. Uczy 

się, potem zdobywa jakie takie stanowisko, a potem się 
żeni.

— Co? Więc pan żonaty? Z całym szacunkiem!
Ukłonił się ironicznie.
Mrozowicki odkłonił się poważnie.
— Dziękuję panu, ale to na potem. Mam narzeczoną za­

ledwie.
— A zatem prześlij jej pan moje uszanowanie. Żałuję, 

że nie poznam. Więc tutaj pan myśli zakładać gniazdko ?
— Bóg wie! — lakonicznie odparł przybysz. — Tutaj 

chciałbym pracę znaleźć. Może u pana w gorzelniach znaj­
dzie się dla mnie posada?

— Ach, panie! Smutnym nauczeni doświadczeniem, 
wymagamy kwalifikacji, świadectw, prób, dowodów. Po­
trzebujemy fachowych ludzi, samoucy nie popłacają!

— Pewnie!—potwierdził Mrozowicki. — Ale dotąd, 
gdziem pracował, zadowoleni ze mnie byli! Tylko ta okro­
pna konkurencja w kraju tu mnie zagnała. Mam świadec­
twa i jeśli pryncypał pański zechce, mogę je przedstawić.

— Och, mój pryncypał nie zwykł beze mnie decydować. 
Zresztą pomyślę o tym. Może się pan na co zdasz!

Doktor z córką do rozmowy się nie wtrącali, ani bawiły 
ich podobne żarty; jedna Utowiczowa śmiała się niekiedy 
i ksiądz wybuchał idiotycznym śmiechem zawsze nie w po­
rę

Wreszcie powstano od obiadu. Mrozowicki, zakłopota­
ny, cofnął się do swego pokoju, nie chcąc być wśród tej ro­
dziny natrętem, ale go doktor zawołał.

— Nie palisz pan? — spytał.
— Dziękuję panu! — odparł wymijająco.
Palaczem był namiętnym, ale wstydził się korzystać z 

cudzego tytoniu, a kupić nie miał za co. Odzwyczai się na 
ten czas, nim grosz zdobędzie.

Zabawił chwilę i wysunął się na dół. Utowiczowa rada 
go ujrzała w kramiku i zaraz posadziła na swym miejscu. 
Miała mnóstwo gospodarskich robót.

Siedział cierpliwie do zmroku. Widział odjazd Szum­
skiego, który mu protekcjonalnie kiwnął głową; widział 
pannę Marię, snującą się po domu i zawsze zajętą. Wreszcie 
pod wieczór doktor go odwiedził.

— Cóż, targ dobry? — spytał, siadając obok.
— Bardzo dobry, o ile mi się zda je.
— Dobry to interes. Był jeszcze lepszy. Teraz takich 

samych kramików jest trzy we wsi. Konkurencja i u nas, 
panie.

Weszli kupujący, jakiś stary, poważny gospodarz. Za­
częła się rozmowa.

— To ty drugiego sprowadził syna, Kazimir Stanisła- 
wowicz? Nu, ten zuch, mocniejszy będzie od tamtego. Z 
tym ty możesz sporo napracować.

Doktor głową potrząsnął.
— Nie mój to syn. Swojak, przyjechał w gościnę.
—• Tak ty'jego nie puszczaj wracać! Niechaj tobie po­

maga, za syna jego weź, kiedy Bóg tamtego wziął. Tam­
tego zaś z ryżą brodą wygoń, bo on do niczego; temu córkę 
daj i będzie znowu siła u was. Ty stary sam nie dasz rady, 
a dziewczyna, choć pracowita, za chłopca nie stanie. Ten 
junak dobrze patrzy, będą z niego ludzie.

— U nas tak się nie robi, Nikito Iwanicz.
— Czemu ? To interes nie kręty, czysty.
Tu protekcjonalnie poklepał Mrozowickiego po ramie­

niu i dodał dobrodusznie:
— Tobie po co wracać? Dobry nasz kraj! Ty służ i 

słuchaj Kazimira Stanisławowicza, tobie dobrze będzie!
Zapłacił swą należność i wyszedł. Doktor milczał, wy­

glądając zamyślony przez okienko. Mrozowicki miał minę, 
jakby coś ukradł. Dla pokrycia zmieszania począł dzienny 
targ obliczać.

Przez drzwi zajrzała panna Maria, weszła, zapaliła 
lampkę i pochyliwszy się, pomagała mu. Zsumowała prędko, 
zapisała w księgę, uporządkowała towary. Czyniła to wpra­
wnie, prędko, mało co mówiąc. Umysł jej, uczucia, całą du­
szę pochłaniała praca i cyfry. Targ był skończony. Po­
prosiła gościa i ojca na górę, zamknęła sklepik.

Mrozowicki udał się na chwilę do swego pokoju, a po­
tem wsunął się z cicha do jadalni i stojąc przy oknie, wy­
glądał na pustą ulicę. Jeszcze światła nie zapalono i my- 
ślał, że w mieszkaniu nikogo nie ma; gdy wtem z pokoju 
doktora doleciał go głos panny Marii:

— Tatusiu ukochany, nie płacz. Nie, nie, nie trzeba 
płakać. Już i tak żyć trudno! Mój złoty, mój serdeczny, 
ja wiem, że ci go nie zastąpię, ale ja cię tak kocham!

— To nie, to nie! — odparł stłumiony głos doktora. — 
Ja pamiętam, że cię mam, o, ja to dobrze pamiętam. Widzisz 
przecie, jaki spokojny jestem, ani się skrzywię dzień cały. 
Ale ta godzina zmroku przecie nasza! I ty wtedy sobie pła­
kać pozwalasz, dajże i moim oczom tego żaru się pozbyć, co 
je pali. Ile to czasu jest?

— Siedemnaście dni. Jak my je przeżyliśmy?!
— Ciebie połowy nie stało. W oczach nikniesz, pewnie 

nie śpisz?
— Nie, tatusiu.
— Mało pracujemy. Więcej trzeba robić, mordować 

się więcej, więcej! Pamiętasz? O tej porze on nam śpie­
wał zawsze.

— Pamiętał. Wieczorami czytywał lub o kraju opo­
wiadał. Teraz te wieczory nieskończenie ciężkie. Mój Boże, 
jak mu teraz tam okropnie na tym cudzym cmentarzu!

— Doczekała się matka syna, a może prędko i mnie się 
doczekają. Pamiętasz, jak on do matki na grób co niedziela 
chodził? Pamiętasz?

Długo żadne się nie odzywało. Dziewczyna do ojcow- 
wskiej piersi przytuliła głowę, jego łzy padały na jej ciemne 
włosy. Ciche, tajemne łkanie drżało w pokoju. Coraz 
ciemniejszy wieczór zapadał.

Nagle do jadalni Utowiczowa weszła z lampą.
— A gdzie to państwo? Herbatę podaję.
— Może pani pomóc? — ofiarował się Mrozowicki

I

— L owszem, panie drogi, Siergieja nie ma. Wykradł 
się do szynku. Może raz przecie zmarznie ten pijak zatra­
cony. Chodź pan do kuchni! Samowar ciężki na moje 
ręce.

Gdy po chwili Mrozowicki wniósł szumiący samowar, 
lampa już się paliła w gabinecie i doktor coś pisał, a panna 
Maria siedziała z robotą u jadalnego stołu, ta sama, spokoj­
na, trochę ponura, pochłonięta pracą i cyframi.

— Ciotka, jak widzę, zupełnie pana zawojowała — rze- 
kła do młodego człowieka.

— Śmielej zjem kawałek chleba państwa, kiedy w czym 
dopomogę.

— A to chleb Antosia, po cóż więc pan jego pamięci 
ubliża?

— Przepraszam panią. On, co mnie znal, to by się nie 
obraził. Takim ja szorstki dla każdego.

— To nie dobrze — rzekła łagodnie.
Doktor wszedł do pokoju.
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Veronica S. Folak
Królową Balu Amarantowego
Cherie Orzech i Kimberly M. Peckwas—Damami Dworu

Czy dałeś już 
na bank leków 
“Na Ratunek”?

Debiutantki Balu Amarantowego 1984 r.

Królowa Balu Amarantowego, Veronica S. Folak, w otoczeniu 
dam dworu: po lewej—Kimberly M. Peckwas, po prawej 
Cherie Orzech.
Za królową stoi Ewa Idzik, zeszłoroczna Królowa Balu 
Amarantowego.

Tegoroczny Bal L.M.P. zgromadził 
rzesze gości, przedstawicieli wielu 
znanych organizacji, w tym bardzo 
dużo młodzieży. Trzeba stwierdzić 
że bal był pełnym sukcesem.

Do gości przemówił serdecznie i 
przedstawił Polonii urocze Debiutan­
tki, mistrz ceremonii “Anchorman” 
— Bill Kurtis.

Patrzono z zachwytem na tą tęczę

sylwetek biało-czerwonych, obecnych 
i zeszłorocznych Debiutantek, wiru­
jących walczyka w ramionach swych 
najdroższych.

Milą niespodzianką dla Legionu, 
był wybór Królowej balu. Została 
nią panna Veronica S. Folak, córka 
Legionistki pani S. Kolaski-Folak, 
która, jak matka, 26 lat temu, złożyła 
ten sam ukłon Polonii.

Dzieci Dzieciom
Polska Szkoła Sobotnia im. św. M. 

Kolbe, przy parafii św. Konstancji 
w Chicago, wraz z “Rycerzami Nie- 
pokolanej” organizują przedstawie­
nie pod hasłem “Dzieci Dzieciom,” 
obrazujące życie św. M. Kolbe.

Aktorami w tym przedstawieniu bę­
dą uczniowie naszej szkoły oraz dzieci 
z zespołu “Rycerzy Niepokalanej.” 
Teksty oraz całość widowiska opra­
cowała dyrektorka tego zespołu Ma­
ria Kubel. Termin przedstawienia 25 
marca, został ustalony na początku 
roku szkolnego 1983/84 z księdzem 
Marcinem Borowczykiem, probosz-

Z Zebrania Okręgu I 
Zw. Śpiewaków Polskich

Na początku marca odbyło się ze­
branie Okręgu I Związku Śpiewaków 
Polskich w Ameryce. Po załatwieniu 
spraw rutynowych, rozpatrywano 
szereg ważnych propozycji. Postano­
wiono wziąć udział w tegorocznych 
obchodach rocznicy uchwalenia Kon­
stytucji 3 Maja, przez ufundowanie 
specjalnego rydwanu, oraz poprzeć 
koncert W. Liberace, urządzany przez 
Wydział Stanowy Kongresu Polonii 
Amerykańskiej, z którego dochód 
przeznaczony jest na fundusz dla 
dzieci i matek polskich.

Zdecydowano wyasygnować datki 
na ważne cele charytatywno-społecz­
ne. Omawiano też plany związane z 
mającym się odbyć 20 maja (w nie­
dzielę) Zjazdem Okręgu I. Zjazd ten 
organizuje w tym roku Chór Filareci 
Dudziarz. Rozpocznie się on Mszą 
św. odprawioną na Marianowie o 
godz. 9:30 rano (Cortland i Wood).

Z. Franuszkiewicz — prezes 
Józef Faustman — koresp. 

czem gościnnej parafii św. Konstacji, 
który bezinteresownie użycza nam 
sale na te przedstawienie.

Całkowity dochód z tej imprezy zo- 
staje podzielony równo pomiędzy Za­
kład Dzieci Niewidomych w Laskach 
koło Warszawy a “Rycerzy Niepoka­
lanej.”

Zakład dla niewidomych w Laskach 
ma około 300 dzieci i obejmuje: przed­
szkole, szkołę podstawową, zawodową 
i liceum. Szkoła nasza już od kilku 
lat utrzymuje żywe kontakty i poma­
ga zakładowi w Laskach, gdyż nie po­
siada on stałych dochodów. W ten 
oto sposób młodzież naszej szkoły 
pragnie pomóc swoim rówieśnikom w 
Laskach.

Prosimy wszystkich o poparcie na­
szej imprezy i przybycie 25 marca 
(niedziela), godz. 4:30 po południu 
do Audytorium św. Konstancji, Hand- 
zel Center, wejście od Ainslie i Mar­
mora (blisko Lawrence i Austin).

Bilety do nabycia przy wejściu, do­
nacja minimum $2.50 dorośli, 50ł dzie­
ci.

Inne donacje, które będą mile wi­
dziane prosimy kierować na adres: 
Polska Szkoła im. św. M. Kolbe, 5841 
W. Strong Ave., Chicago, Ill. 60630.

Jako ciekawostkę podajemy, że 
członkowie zespołu “Rycerzy Niepo­
kalanej” wraz z Marią Kubel wy­
stąpią w programie radiowym rodzi­
ny Migałów “Głos Polonii,” z krótkim 
przedstawieniem reklamującym tę 
imprezę, w soboty: 17 i 24 marca, 
między godzinami 4:00 a 6:00 po poł.

Mamy nadzieję, że nasza impreza 
spotka się z pełnym uznaniem i po­
parciem Polonii.

Celina Opoczko — kierowniczka 
Roman Rudziński — prezes

Pierwsza dama dworu, Cherie 
Orzech, i druga dama, Kimberly M. 
Peckwas, wraz z resztą debiutantek 
w swych ślicznych kreacjach, nie 
tylko wprowadziły elegancję, ale wy­
kazały całe zrozumienie w zdobyciu 
funduszy na cele charytatywne, za co 
Legion szczerze im jest wdzięczny.

Z przyjemnością widziało się wiele 
ciekawych kreacji u pań, zaś pano­
wie górowali w przepisowych frakach, 
a młodzież biła nas wszystkich swą 
beztroską zabawą.

Oklaskom nie było końca, kiedy nad 
ranem 16 par młodzieży wbiegło na 
salę z popisowym mazurem. Zdawało 
się, że niesie je podmuch “Zefirku” 
a stopy nie dotykają parkietu. Ich lek­
kość, temperament polski i te uśmie­
chnięte młode twarze, porwały całą 
salę a popisowe trudne figury męskie 
zdobyły gromkie oklaski i bisy

Niech ta więź, która złączyła młode 
pokolenie z Legionem, będzie zaląż­
kiem ich wkładu w życiu naszych po­
lonijnych organizacji.

Legion jest bardzo wdzięczny za 
przybycie gościom i poparcie tak 
godnego celu.

“Open House” 
w Domu Sw. Józefa

W sobotę, 17 marca administracja 
domu opieki pod wezwaniem św. Jó­
zefa organizuje tzw. “Open House,” 
na który serdecznie zaprasza rodziny 
i przyjaciół swych podopiecznych. 
Początek o godz. 2 po poł. i spotkanie 
potrwa do godz. 4 po poł.

Siostry ze zgromadzenia sióstr 
Franciszkanek oraz cały personel do­
mu przywita przybywających gości, 
służąc informacjami o domu i jego 
podopiecznych. Dodatkowo przewidu­
je się specjalną pogadankę na ten 
temat, ilustrowaną przeźroczami.

W związku z przypadającym świę­
tem patrona domu św. Józefa, w 
poniedziałek, 19 marca, zostanie od­
prawiona uroczysta Msza św. o godz. 
9:30 rano w kaplicy domu. Mszę św. 
odprawi ks. Edwin Conway, nowo- 
mianowany dyrektor katolickiego 
funduszu charytatywnego (Catholic 
Charities). W dniu tym minie też 86 
rocznica powstania ośrodka.

Dom Opieki pod wezwaniem św. 
Józefa znajduje się przy 2650 North 
Ridgeway Ave. w Chicago. W spra­
wie bliższych informacji można tele­
fonować na nr 235-8600.

Grupa 715 “Grażyna” 
Zw. Polek w Ameryce

Przypominamy, że posiedzenie 
Grupy 7)5 “Grażyna” Związku Polek 
w Ameryce odbędzie się we wtork, 
13 marca, o godz. 5:30 wiecz., w sali 
przy kościele św. Jacka (3620 W. 
Wolfram-Annex).

Prosimy członkinie o liczne przyby­
cie, żebyśmy mogły załatwić ważne 
sprawy dotyczące naszej Grupy.

V. Maszkiewicz — prezeska 
G. Gorczyńska — sekr.

Przyjęcie z Okazji 
Dnia Sw. Józefa

Aiderman 45 wardy Gerald Mc­
Laughlin zaprasza mieszkańców swej 
wardy na tradycyjne przyjęcie orga­
nizowane z okazji dnia św. Józefa.

Przyjęcie odbędzie się w środę, 14 
marca, w Grande Vista Room, Heck’s 
Hall, przy 5145 N. Milwaukee Ave. 
Początek o godz. 7 wieczorem. Przy­
jęcie trwać będzie do godz. 11 wiecz. 
Podany będzie posiłek (w stylu bufe­
towym). Wstęp $15.

Nowe Władze 
Koła 5 Kresowej 
Dywizji Piechoty

Dnia 26 lutego br. odbyło się walne 
zebranie Koła 5-tej Kresowej Dywizji 
Piechoty.

Do prezydium zebrania zostali 
powołani: E. Kaźmierski, przewodni­
czący; E. Metelica, asesor, J. Anton- 
czyk, sekr.

Po odczytaniu protokółu z ostatnie­
go walnego zebrania przez prezesa 
K. Jodkowskiego, sprawozdania zło­
żyli: sekretarz, skrabnik i przewod­
niczący komisji rewizyjnej, na wnio­
sek którego udzielono absolutorium 
ustępującemu zarządowi.

K. Jodkowski podziękował wszyst­
kim za wydatną pracę dla Koła.

Nowy zarząd został wybrany w 
następującym składzie: Cz. Szymań­
ski — prezes, T. Gorczyński i M. 
Biemadski — wiceprezesi, S. Kosak 
— sekr. prot., J. Antonczyk — sekr. 
koresp., J. Polanin — skarbnik; W. 
Loboda, E. Kaźmierski, J. Raczkow­
ski, F. Drewienkowski, T. Wojnar, 
W. Poniecki, A. Rabiej, W. Wierz­
bicki, J. Milaszewski, J. Sadowski, 
A. Szymańska — członkowie zarządu.

Adres prezesa Koła:
Czesław Szymański

100N. 6thSt., 
Wheeling IL 60090.

Program Polski
Na Międzynarodowej 

Kon. Numizmatycznej 
Od kilku lat odbywają się w Chicago 

w jednym z najelegantszych hoteli w 
śródmieściu Międzynarodowe Kon­
wencje Numizmatyczne, które ścią­
gają do Chicago liczne rzesze numiz- 
matyków-kolekcjonerów i “deale­
rów,” nie tylko z terenów Stanów 
Zjednoczonych, ale i całego świata.

Rokrocznie w ramach Konwencji 
Polsko-Amerykańskie Towarzystwo 
Numizmatyczne w Chicago (Polish 
American Numismatic Association) 
przygotowuje własny program, który 
należy już do tradycji i cieszy się 
ogromnym powodzeniem wśród 
uczestników Konwencji. Gości powita 
jak zwykle długoletni prezęs Towa­
rzystwa — Artur Marquart. Odczyt 
ilustrowany przeźroczami, zatytuło­
wany “Bitwa pod Monte Cassino,” 
wygłosi długoletni członek Towarzy­
stwa i naczelny inżynier miasta Chi­
cago — Ludwik Kończą. O Powstaniu 
Warszawskim, w związku z przypa­
dającą w tym roku rocznicą mówić 
będzie Jerzy Bartoszek z Klubu Przy­
jaciół Warszawy.

Zaprezentowana zostanie także wy­
stawa medali, monet i pamiątkowych 
przedmiotów związanych z Bitwą pod 
Monte Cassino i Powstaniem War­
szawskim, opracowana przez współ­
założyciela i długoletniego członka 
Towarzystwa — Wincentego Gawro­
na.

Spotkanie Polsko-Amerykańskiego 
Towarzystwa Numizmatycznego w 
ramach Konwencji odbędzie się w 
sobotę, 17 marca, o godzinie 2 po poł., 
w Hotelu Hyatt Regency (151 E. 
Wacker Dr. — 1 blok na wschód od 
Michigan Ave.), W Acapulco Room 
(Ballroom Level-West Tower).

Po odczycie podana będzie kawa i 
ciastka. Wstęp na odczyt i Między­
narodową Wystawę Numizmatyczną 
bezpłatny.

Zabawa “Józefinek” 
Klubu Sportowego 

Royal Wawel
Klub Sportowy Royal Wawel zapra­

sza na zabawę taneczną “Józefinki,” 
która odbędzie się w sobotę, 17 marca 
w sali Royal Wawel, przy 5154 S. 
Campbell Ave. Początek zabawy o 
godz. 8 wieczorem. Do tańca grać 
będzie orkiestra “Tęcza.” Wstęp $4 
od osoby.

Organizatorzy serdecznie zaprasza­
ją-

Posiedzenie i “Józefinki” 
Oddz. 2 Ligi Morskiej 
Im. J. Piłsudskiego

Oddział im. Marszałka Józefa Pił­
sudskiego Nr 2 Ligi Morskiej w Ame­
ryce odbędzie swe posiedzenie połą­
czone z tradycyjnymi “Józefinkami,” 
w sobotę, 17 marca, o godz. 2 po poł., 
w sali Janina Lounge, przy 3459 N. 
Milwaukee Ave. Planujemy spotkanie 
“na wesoło,” podany będzie smaczny 
posiłek. Serdecznie zapraszamy.

Józef Latuszek — prezes 
Zofia Latuszek — sekr. prot.

Bursa Filatelistyczna
Informujemy zainteresowanych fi- 

latelisów, że “Bursa filatelistyczna” 
odbędzie się w niedzielę, 18 marca, od 
10 rano do 5 po poł., w Domu K.P.A. 
Wydz. Illinois, przy 5844 N. Milwau­
kee Ave. Podobne bursy odbywać się 
będą w każdą trzecią niedzielę mie­
siąca. Serdecznie zapraszamy.

Z Życia Organizacyjnego Z.N.P.

Zebranie Gr. 1214 ZNP 
Tow. Synowie Piasta

Miesięczne zebranie Tow. Synowie 
Piasta Grupa 1214 ZNP odbędzie się 
w środę, 21 marca, w sali PLAV, 
przy 3024 N. Laramie Ave.

Początek zebrania o godz. 7:30 
wiecz., prosimy wszystkich członków 
o obecność.
Anna Wojciechowska—hon. prezeska 

Czesław Modelski — prezes 
Czesław Rożek — sekr. prot.

Kronika Trójcowa
Nabożeństwa Postne

Środy — 6:30 wieczorem Gorzkie 
Żale i błogosławieństwo Przenajśw. 
Sakramentu.

Niedziela — Droga Krzyżowa po 
sumie.
Spowiedź Wielkanocna
Nawracajmy się do Boga. Szukajmy 
pojednania. Spowiedź św. jest słucha­
na w każdą sobotę od 3:00 do 4:00 
po południu i o 6:00 wieczorem. W 
dnie powszednie przed Mszą św., o 
godz. 7:30 rano. W niedzielę nie słu­
chamy spowiedzi.
Piątki w Poście

Tradycyjny nakaz, aby katolicy 
wstrzymali się od mięsa w każdy 
piątek podczas Wielkiego Postu nadal 
obowiązuje. Kościół podkreśla, że 
Wielki Post jest okresem pokuty, w 
którym dobrowolne wyrzeczenia się 
pewnych przyjemności szczególnie 
mają znaczenie i wartość duchową. 
Posiedzenie

Tow. Pań Pomocy będzie miało 
swe posiedzenie po sumie w niedzielę, 
18 marca, w budynku szkolnym. 
Zapowiedź Małżeństwa

Chester Zastawnik z par. św. Trój­
cy, Monika Ostrowska-Pilecki z par. 
św. Brunona. Zap. 2-ga.
Święta w Marcu

19 marca — św. Józefa.
25 marca — Uroczystość Zwiastowa­

nia Najśw. Marii Pannie.

Zabawa Towarzyska 
Klubu Par. Zassów

Klub Parafii Zassów zaprasza na 
“zabawę towarzyską” (Social), którą 
urządza w niedzielę, 18 marca w sali 
Paradise, przy 1758 W. 48th Str. Po­
czątek zabawy o godz. 2 po poł.

Zarząd i Komitet proszą wszystkich 
członków z rodzinami, bratnie Kluby 
i przyjaciół o liczne przybycie.

Zofia Piekos — prezeska
Aniela A. Bartkowicz — sekr. prot.

Zebranie Komitetu 
Zbiórki Pieniędzy 

Dla Polskich Dzieci
Aiderman Roman Puciński, prezes 

Wydziału Stanowego Kongresu Polo­
nii Amerykańskiej zaprasza prezesów 
lub reprezentantów wszystkich orga­
nizacji polonijnych na kolejne posie­
dzenie Komitetu Chicagoskiego Zbiór­
ki Pieniędzy dla Dzieci Polskich.

W związku z apelem prezesa krajo­
wego Kongresu Alojzego Mazewskie- 
go o specjalną akcję pomocy polskim 
dzieciom, Wydział Stanowy sponsoru­
je koncert znanego pianisty i artysty 
estradowego Liberace.

Posiedzenie odbędzie się we wtorek, 
13 marca, o 7 wieczorem, w siedzibie 
Zjednoczenia Polskiego Rzymsko- 
Katolickiego (Polish Roman Catholic 
Union), 948 N. Milwaukee Avenue.

Aiderman Puciński prosi wszystkie 
organizacje polonijne o wzięcie udzia­
łu w posiedzeniu w środę i o dalszą 
współpracę w Komitecie Zbiórki 
Pieniędzy dla Polskich Dzieci. W 
sprawie dalszych informacji lub re­
zerwacji biletów na koncert prosimy 
dzwonić do biura Kongresu 631-3300.

Teresa Samulska

Tow. Wiara i Ojczyzna 
Grupa 1474 ZNP

Tow. Wiara i Ojczyzna urządza 
“Zabawę stoliczkową” w niedzielę, 
18-go marca, w sali SWAP, 6005 W. 
Irving Park, o godz. 2-ej po poł.

Na lutowym posiedzeniu Tadeusz 
Pawlak i Anna Pawlak zostali wy­
brani jako Król i Królowa “Dnia 
Serduszkowego”. Grupa uchwaliła 
datek $25 na Krucjatę Oświaty Ry­
cerzy Dąbrowskiego.

Na “Zabawie soliczkowej” będą 
rozlosowane szynki. Goście mile 
widziani. Dla przybyłych — kawa 
i ciastka.

Sekretarz finansowy będzie urzę­
dował od godz. 1:30 po poł.

Irena M. Szczech, koresp.

Zebranie Gr. 877 ZNP 
Tow. Tysiąc Walecznych

Miesięczne zebranie Grupy 877 ZNP 
Towarzystwa Tysiąc Walecznych od­
będzie się w środę, 14 marca, o godz. 
7:30 wieczorem w sali Placówki 90 
SWAP, przy 6005 W. Irving Park Rd. 
Prosimy członków o liczne przybycie, 
mamy wiele ważnych spraw do za­
łatwienia.

Tadeusz Wojnar — prezes 
S. Krukar — sekr.

Zabawa Towarzyska 
Tow. Wolność 

Grupa 1776 ZNP
Tow. Wolność, Grupa 1776 ZNP 

urządza “zabawę towarzyską” (So­
cial Party), w niedzielę, 25 marca, 
w sali Lusaka Mission, 6965 W. Bel­
mont Ave. Początek o godz. 2:00 po 
południu.

Komitet pracuje od kilkunastu ty­
godni, aby zabawa ta cieszyła się 
powodzeniem i przygotował wiele 
pięknych wartościowych nagród i fan­
tów.

Tow. Wolność, Grupa 1776 ZNP 
zawsze popiera sprawy społeczne, 
ideowe i humanitarne. Dlatego za­
praszamy wszystkich członków, jak 
i sympatyków, oraz Grupy należące 
do Gminy 75 ZNP.

Kawa i ciasta domowego wypieku 
dla wszystkich uczestników.

Stanisław Bogobowicz — prezes 
Zofia Drwili a — sekr.

Zebranie
Grupy 2185 ZNP

Tow. Strzelców Obrony Białego 
Orła, Grupa 2185 ZNP, Oddział 101 
Legionu Pułaskiego odbędzie posie­
dzenie we wtorek, 20 marca, o godz. 
7:30 wieczorem, w lokalu E. Moskala, 
5639 N. Milwaukee Ave.

Długoletnia prezeska owego Tow. 
Maria Klinger przeszła poważną ope­
rację. Jednak obecnie czuje się coraz 
lepiej. Życzymy jej zupełnego powro­
tu do zdrowia i dalszej pracy w na­
szych szeregach.

Sekretarz finansowy będzie wcze­
śniej, aby przyjmować składki. Pie­
niądze można również przesłać do 
niego pocztą.

Maria Klinger — prezeska 
Anna Warzyca — wiceprezeska 

J. Przywara — sekr. prot.

Występy Artystów 
w Klubie Przyjaciół 
Ziemi Tarnowskiej

Anita Nazorek — piosenkarka i 
Henryk Wawrzyczek — pianista wy­
stąpią w Klubie Przyjaciół Semi Tar­
nowskiej.

Program artystyczny odbędzie się 
w niedzielę, 18 marca, o godzinie 6 
wiecz., pod adresem 3242 N. Pułaski 
Rd. (róg Milwaukee).

Po koncercie herbata towarzyska, 
oraz życzenia dla marcowych soleni­
zantów.

Serdecznie zapraszamy wszystkich 
miłośników polskiej piosenki.

J. Jasiak — wiceprezes

Prawo Jazdy Kategorii Zawodowej
Szkoła PROGRESSIVE DRIVING 

SCHOOL, Józefa Olszewskiego, orga­
nizuje specjalny, skrócony, intensywny 
kurs dla kierowców zawodowych.

Informujemy, że jest to jedyna oka­
zja zmiany zawodu na lepszy dla 
osób nie znających dostatecznie języka 
angielskiego. KURS TEN ORGANI­
ZOWANY JEST JEDYNIE RAZ W 
ROKU. Obecnie notuje się wyraźny 
wzrost zainteresowania i szans zatru­
dnienia dla kierowców zawodowych.

Kurs rozpoezyna się w sobotę, 24-go 
marca, o godz. 10:00 rano pod adre­
sem 5538 W. BELMONT. Trwać bę­
dzie jedynie 17 dni do 9-go kwietnia 
włącznie.

Kurs ten jest pomyślany dla wszy­
stkich. Cena dla nieco zaawansowa­
nych jedynie $600.00 (w innych szko­
łach sięga $3,000, co można łatwo

sprawdzić). ILOSC MIEJSC ABSO­
LUTNIE OGRANICZONA.

Teoria trwać będzie jedynie 2 dni 
—w sobotę i niedzielę, 24 i 25 marca, 
od 10:00 rano do 3:00 ppł. Egzamin 
z teorii odbędzie się w poniedziałek, 
26-go marca. GWARANTUJEMY 
ZDANIE PISEMNEGO EGZAMINU 
LUB ZWROT PIENIĘDZY. Wpisowe 
wynosi $200. Praktyczna nauka dla 
niektórych zacznie się już w ponie­
działek, 26-go marca.

Po zakończeniu kursu każdy otrzy­
ma prawo jazdy kategorii D i dyplom 
ukończenia szkoły zawodowej. Zapisy 
do 24-go marca włącznie. Po więcej. 
informacji telefonować codziennie do 
9:00 wiecz. na nr.: 736-5522.

P.S.—Jesteśmy jedyną polską szko­
lą posiadającą uprawnienia nauczania 
kierowców zawodowych. (Ogł.)
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Haniebne Uderzenia w Obronę
W sytuacji międzynarodowej, jaka jest obe­

cnie, gdy kraje Zachodu muszą szczególni dbać 
o wzmacnianie swojej obrony, jest nie do przy­
jęcia taktyka haniebnych uderzeń w obronność 
kraju.

Taktyka ta polega na tym, że zaślepieni 
pacyfiści czy też obrońcy naturalnego otoczenia 
występują do sądów, aby one swoimi orze­
czeniami blokowały zakładanie stanowisk no­
woczesnych broni strategicznych.

Klasycznym przykładem uderzenia w obron­
ność kraju może być sprawa ruchomych po­
cisków rakietowych MX. Właśnie chicagoska 
“Tribune” zwróciła uwagę na tę sprawę. Gdy 
bowiem opracowany został system rozbudowy 
stanowisk tych pocisków na terenie kraju, 
odezwały się różne grupy “miłośników natu­
ralnego otoczenia”, grożąc wytoczeniem pro­
cesów sądowych, aby tą drogą uzyskać zakaz 
zakładania stanowisk MX.

Rzekomi obrońcy naturalnego otoczenia pod­
kreślali w swoich groźbach, że procesy sądowe 
będą wytaczane przeciw każdemu stanowisku 
rakiet MX, a zaplanowano założenie około 
4,600 stanowisk. Gdyby więc rzeczywiście roz­
poczęto wytaczenie procesów, jedno jest pew­
ne, a mianowicie, że niezależnie od wyników 
tego rodzaju procesów trwałyby one w nie­
skończoność, skutecznie blokując wykonanie 
programu obronnego MX.

Podobna taktyka zwalczania programów z 
zakresu obronności zastosowana została na 
terenie Upper Peninsula w stanie Michigan, 
gdzie Flota chce pobudować specjalny system 
łączności dla utrzymywania komunikacji mię­
dzy dowództwem Floty a pełniącymi służbę 
w głębinach oceanów łodziami podwodnymi, 
wyposażonymi w pociski atomowe.

Dowództwo Floty podkreśla, że nowy system 
łączności jest bardzo potrzebny, gdyż obecnie 
łodzie podwodne, chcące odebrać czy też nadać 
meldunki radiowe, muszą wynurzać się z wód 
oceanicznych, albo też podpływać tuż pod po­
wierzchnię oceanu, co siłą rzeczy stwarza nie­
bezpieczeństwa w sytuacji potencjalnego za­

grożenia.
Flota wskazuje, że nowy system łączności 

radiowej, oznaczony ELF (Extremely Low Fre- 
qency) będzie skutecznie bronił naszych łodzi 
podwodnych przed zniszczeniem. Łodzie ato­
mowe będą bowiem mogły pozostawać w głę­
binach oceanów, nadając czy też otrzymując 
meldunki radiowe.

W świetle tych informacji jasne jest, że 
ELF jest częścią programu obrony kraju i po­
winno być przede wszystkim z tego punktu 
widzenia analizowane. Tymczasem i na terenie 
Upper Peninsula znaleźli się przeciwnicy za­
kładania systemu podwodnej łączności radio­
wej, uzasadniając swoje sprzeciwy “troską” o 
zdrowie ludzkie oraz o naturalne wartości 
obszarów leśnych i wodnych. I oczywiście zna­
lazł się sędzia federalny w stanie Wisconsin, 
który wydał orzeczenie, nakazujące wstrzy­
manie wykonywania programu do czasu, gdy 
Flota przedstawi w tej sprawie więcej ele­
mentów związanych z ochroną naturalnego 
otoczenia. A przez to orzeczenie budowa tak 
ważnego systemu komunikacji elektromagne­
tycznej dla podstawowych celów obronności 
zostanie przesunięta co najmniej o rok.

W ocenie “Tribune” w sprawach tych wcho­
dzą w grę z jednej strony względy ochrony 
zdrowia ludzkiego, zaś z drugiej bardzo ży­
wotne interesy z dziedziny bezpieczeństwa kra­
ju. Stąd też pismo domaga się, aby wypra­
cowana została przez administrację rządową 
i Kongres równowaga, zabezpieczająca wyraź­
nymi prawami interesy obu stron.

Słusznie pismo stwierdza, że bardzo nieliczni 
sędziowie federalni mają techniczne przygoto­
wanie do wydawania orzeczeń w sporach do­
tyczących tak skomplikowanych, a jednocześ­
nie tak doniosłych problemów. Regulujące te 
problemy prawa powinny być bardzo jasne, 
a wówczas odpadnie potrzeba wciągania do 
sprawy sądów.

“Kraj długo nie przeżyje, jeśli jego obrona 
może być zawetowana po prostu przez skrę­
powanie strategii w sądach”.

Zacięta Walka
W dzień po prawyborach w New Hampshire 

pisaliśmy, że zwycięstwo sen. Gary Harta było 
niespodzianką i rozwiało nadzieje b. wicepre­
zydenta Waltera Mondale na łatwe uzyskanie 
kandydatury na prezydenta. Drugie zwycięstwo 
Harta w stanie Maine w pięć dni po prawy­
borach w New Hampshire potwierdziło przy­
puszczenia, że w New Hampshire, Mondale 
stracił dużo więcej niż tylko łatwą drogę do 
uzyskania kandydatury na prezydenta na kon­
wencji demokratów.

Komentatorzy prasowi dość zgodnie twier­
dzą, że na wyniki w Maine duży wpływ miało 
zwycięstwo Harta w New Hampshire. To samo 
potwierdziło się w Vermont. Zwycięstwa są 
zaraźliwe. Wielu głosujących chce być po stronie 
zwycięzcy. Dowodem wyniki badania nastro­
jów w Massachusetts, przeprowadzone przez 
liberalny dziennik “Boston Globe”. W styczniu 
br. Hart miał poparcie tylko 3 proc, demo­
kratów w Mass., Mondale prawie 50 proc. 
Po prawyborach w New Hampshire badania 
nastrojów przeprowadzone przez ten sam dzien­
nik przyniosły rewelacyjne rezultaty. Za Har­
tem opowiedziało się 41 proc., za Mondale’m 
29 proc. (W New Hampshire Hart otrzymał 
42 proc., Mondale 29 proc.).

Przed prawyborami w New Hampshire li­
czono, że tylko sen. John Glenn może być 
groźnym konkurentem Mondale’a. Senator z 
Ohio wyznaczył sobie rolę surowego krytyka 
b. wiceprezydenta, zarzucając mu, że jest kan­
dydatem “specjalnych interesów”, przyrzeka­
jącym wszystkim wszystko. Ta krytyka tra­
fiła do przekonania wielu wyborcom, ale sko­
rzystał na tym nie sen. Glenn lecz sen. Hart, 
którego przed prawyborami w New Hampshire 
nie uważano za poważnego konkurenta wiceprez. 
Mondale. To, że 12 lat temu Hart był kie­
rownikiem kampanii prezydenckiej sen. George’a 
McGovern’a, który zwyciężył tylko w jednym 
stanie (Mass.) nie przynosi mu zaszczytu. Za­
pomniano, że 34-letni (wówczas) Hart po mist­
rzowsku rozegrał batalię na konwencji demo­
kratów i dzięki niemu McGovern uzyskał kan­
dydaturę na prezydenta.

Senator Hart przedstawia b. wiceprezydenta 
Mondale jako kandydata “przeszłości”, siebie 
jako kandydata “przyszłości”. W New Hampshire 
i Maine przegrał nie tylko Mondale ale także 
prezes AFL-CIO Lane Kirkland, który wbrew 
tradycjom przed pierwszymi prawyborami “in- 
dorsował” b. wiceprezydenta. Tak w New

Hampshire jak i w Maine, wbrew wysiłkom 
przywódców związków zawodowych znaczny 
procent robotników poparł Harta.

Hasło sen. Harta macie do wyboru “między 
przeszłością i przyszłością” przemawia z wyższym 
wszystkim do młodych wyborców z wyższym 
wykształceniem. Mondale jest “dłużnikiem” 
AFL-CIO i polityki przeszłości, która jest przy­
czyną wielu obecnych kłopotów, mówi Hart, 
przedstawiając siebie jako zwolennika “nowe­
go liberalizmu”.

Hart opowiada się za likwidacją deficytu 
budżetowego. Nie mówi o cięciach wydatków 
na zbrojenia lecz o “reformie” sił zbrojnych, 
która ma polegać m.in. na zaprzestaniu pro­
dukcji rakiet MX i budowy bombowców B-l. 
Jest zwolennikiem “zamrożenia” zbrojeń nuk­
learnych, wstrzymania pomocy dla Salwadoru 
jak długo działają tam skrajnie prawicowe 
“plutony śmierci” (lewicowe mu nie przeszka­
dzają), podniesienia podatków dla firm zanie­
czyszczających powietrze lub wodę i nacisku 
na banki, związki zawodowe i przemysłowców, 
by podjęły (z pomocą federalną) modernizację 
kluczowych przemysłów (stalowego, samocho­
dowego).

Po przeanalizowaniu programu Harta oka­
zuje się, że jest to stary liberalizm w nowym 
opakowaniu, ale na razie, szczególnie młodzi, 
niedoświadczeni wyborcy, przyjmują program 
Harta jako powiew świeżego powietrza.

Okazuje się, że wczesne rozpoczęcie kampa­
nii, zgromadzenie dużych funduszów i poparcie 
AFL-CIO nie wystarczą do zapewnienia kandy­
datury na prezydenta. Mondale zebrał na kam­
panię $12 milionów, w Maine wydał $400,000, 
mimo to zajął drugie miejsce. Sen. Hart wydał 
$40,000 i zajął pierwsze miejsce. Ale z tą chwilą 
znalazł się pod baczną obserwacją nie tylko kon­
kurentów lecz także środków masowego przekazu.

Mamy nadzieję, że w następnych tygodniach, 
wypłynie na powierzchnię prawdziwy Hart — 
liberał znajdujący się w lewo od Mondale’a, 
zdolny ale niebezpieczny polityk, nie mający 
skrupułów. Dużo będzie zależało od wyników 
prawyborów i “caucusów” w “super wtorek” 
13 marca (jutro) w 9 stanach. Hart zwyciężał 
w liberalnych stanach Nowej Anglii, jutro od­
będą się prawybory w kilku stanach południo­
wych. Pojutrze będziemy wiedzieli, czy Hart 
jest rzeczywiście groźnym konkurentem Mon­
dale’a.

wid
p/sz%

Umieszczone poniżej opinie nie zawsze 
są zgodne ze stanowiskiem Redakcji.*

Kościół i Polityka
ZWIĄZKOWIEC, Kanada. - Część 

prasy zachodniej, jakby zniecierpli­
wiona brakiem większych sensacji w 
Polsce, doniosła światu — nie bez pew­
nego podekscytowania — iż oto nad 
Wisłą dzieje się wreszcie coś, co może 
na nowo zelektryzować cały świat.

Tym razem ma to być rzekomy kon­
flikt, a nawet sugerowany rozłam, w 
polskim Kościele.

Chodzi tu oczywiście o wydany przez 
najwyższe władze Kościoła w Polsce 
nakaz przeniesienia na inna parafię, 
zastosowany wobec proboszcza parafii 
św. Józefa w Ursusie pod Warszawą 
— ks. Mieczysława Nowaka. Mówi się 
tu również o upomnieniu, jakie znany 
ks. Popiełuszko z Warszawy otrzymał 
od Prymasa Polski, ks. kard. Glempa.

Jak się jednak wydaje, wbrew na­
główkom w niektórych pismach, do 
kryzysu, a tym bardziej rozłamu w ło­
nie polskiego Kościoła, jest bardzo da­
leko.

Faktem jest, że po jednej z ostatnich 
wizyt u Papieża, ks. Prymas Glemp 
przypomniał niektórym księżom o ko­
nieczności nieprzekraczania granicy 
pomiędzy piętnowaniem moralnego 
zła a podejmowaniem działalności o 
charakterze politycznym.

W swoim apelu Prymas Polski był 
jednak tylko jakby echem wyraźnego 
w tej sprawie stanowiska Jana Pawła 
II. Nie kto inny bowiem, lecz właśnie 
obecny Papież pierwszy zwrócił się z 
podobnym apelem, zarówno zresztą 
do kleru Ameryki Łacińskiej, jak i do 
księży polskich.

Oczywiście, Papieżowi i Prymasowi 
Polski nie może tutaj chodzić o całko­
wite wyjałowienie moralnej oceny ota­
czającej nas rzeczywistości z jakiego­
kolwiek podtekstu politycznego. Jest 
rzeczą tyleż samo naturalną co i oczy­
wistą, że oceny moralne sytuacji o 
charakterze politycznym nie są i nie 
mogą być wolne od podtekstu również 
politycznego. Podtekst ten nie może nie 
być obecny w moralnym potępieniu 
przez kościół ustroju o cechach totali­
tarnego reżimu — i to bez względu na 
jego ideologiczne pochodzenie.

Dla każdego Polaka i, zresztą, dla 
całego świata, podtekst polityczny 
działalności Kościoła w Polsce jest zu­
pełnie jednoznaczny. Działalność ta 
obnaża moralne zło zawarte w ideolo­
gii i systemie sowieckiego komunizmu 
Kościół niesie ze sobą jednoznaczną 
ocenę tego — zaprzeczającego godno­
ści osobowej człowieka — systemu.

Przy tym wszystkim nie możemy 
jednak zapomnieć, że Kościół jest in­
stytucją również “z tego świata” i po­
mimo zasadniczej wyjątkowości, po­
trzebuje do swego istnienia i rozwoju 
odpowiedniego zaplecza społecznego i 
materialnego.

W aktualnej sytuacji politycznej, 
Kościół polski zmuszony jest przyjąć 
dalekosiężną perspektywę działania. 
Nie dysponuje on przecież bezpośre­
dnią siłą polityczną i nie jest w stanie 
dokonać tego, czego nie potrafiła prze­
prowadzić 10-milionowa organizacja 
społeczno-polityczna.

Pomimo to, z podziwu godną odwa­
gą najwyższe władze kościelne starają 
się wykroczyć poza czysto religijną 
działalność; chcą uratować warstwę 
społeczną najbardziej od państwa nie­
zależną, a zarazem w najwyższym 
stopniu zagrożoną widmem zagłady.

Jak się wydaje, uratowanie polskie­
go rolnictwa prywatnego przed podej­
mowanymi przez komunizm próbami 
wyniszczenia go — jest zadaniem, któ­
rego znaczenia niepodobna przecenić, 
i to zarówno dla samego Kościoła, jak 
i zwłaszcza dla całego narodu.

Otóż zarówno dalekosiężny cel speł­
nienia misji duchowej Kościoła, jak i 
powodzenie tego właśnie najbliższego, 
konkretnego zadania — wymagają od 
polskich księży przestrzegania granicy 
pomiędzy moralną oceną otaczającej 
rzeczywistości a bezpośrednim zaan­
gażowaniem w działalność polityczną.

Jacek Borzęcki

Porażka Shultza
Sekr. stanu Shultz był inicjatorem 

zaangażowania się Stanów Zjednoczo­
nych w Libanie i wysłania do Bejrutu 
strzelców morskich. Mimo niepowo­
dzeń był on przeciw wycofaniu "ma­
rines" z Bejrutu. Decyzja wycofania 
strzelców morskich wbrew jego ra­
dom, przygnębiła go bardzo, mówią 
ludzie z jego otoczenia. Nie ma on 
jednak zamiaru rezygnować przed 
wyborami.

Cisza, Nie
Popularny we Francji dzinnik “Li­

beration” zamieścił ostatnio intere­
sujący cykl reportaży poświęconych 
aktualnej sytuacji polskich środowi­
sk twórczych. Ich autorem jest Con­
rad Bimbert — specjlany wysłannik 
dziennika.

Reportaż pt. “Cisza, nie kręci się” 
(3. II. 84) dotyczy sytuacji w pol­
skim filmie i zawiera ciekawy opis 
grudniowych debad Stowarzyszenia 

Filmowców Polskich w Warszawie.
Były to chyba najbardziej drama­

tyczne obrdy w historii tej organi­
zacji. Andrzej Wajda — ostatni prze­
wodniczący SFP, który w czerwcu 
ubiegłego roku podał się do dymisji — 
w swoim wystąpieniu poparł postawę 
filmowców w okresie “Solidarności” 
i w czase stanu wojennego. Ocenił 
sytuację w polskim filmie jako ka­
tastrofalną, a winę za ten stan rzeczy 
ponoszą w całości peerelowskie wła­
dze. Wystąpienie Andrzeja Wajdy zo­
stało nagrodzone gromkimi brawami.

O wystąpieniu wiceministra kultury
— Bajdara, francuski dziennikarz 
wspomina jedynie, iż zostało ono skwi­
towane wybuchem śmiechu. Wszyscy 
bowiem doskalane pamiętali jego obie­
tnice sprzed kilku lat, kiedy to przy- 
rzekl zbudowanie nowego studia fil­
mowego na przedmieściach Warszawy, 
i wszyscy dobrze pamiętali gdzie stu­
dio miało powstać. W Białołęce — w 
osławionym miejscu internowania 
działaczy “Solidarności”.

Kazimierz Kutz opowiedział auten­
tyczną historyjkę — przypowieść ze 
swego życia. Za czasów Gierka został 
wezwany przez jednego z członków 
biura politycznego, ten wyraził uzna­
nie dla jego twórczości i w końcu 
zapytał: “dlaczego nie jest członkiem 
partii?” — “Aby nie dastać mdłości”
— odpowiedział reżyser.

“Dzisiaj — mówi Kutz — gdy widzę 
co robią filmowcy partyjni, zbiera mi 
się na wymioty”. Wystąpienie Kazi­
mierza Kutza filmowcy przyjęli bra­
wami.

Drugiego dnia obrad — sala była 
w połownie pusta — odbyły się wybory 
nowych władz SFP. Przewodniczącym 
został Janusz Majewski, zastępcami: 
Jerzy Hoffman, Marek Nowicki i Ta­
deusz Chmielewski. W odczuciu fil­
mowców wybór jest kompromisem z 
władzami i nie wiadomo czy ten kom­
promis nie okaże się porażką.

Janusz Majewski był jednym z 
trzech filmowców zalecanych na to 
stanowisko przez władze. Jest on w 
opinii wielu filmowców człowiekiem 
godnym respektu i nie podejrzewa się 
go o zaprzedanie się reżimowi, ale bę­
dzie prawdopodobnie szefem bardzo 
ostrożnym i skoncentruje się raczej 
wyłącznie na problemach socjalnych. 
Dwaj z trzech wiceprzewodniczących 
to członkowie partii.

Od 13 grudnia 1981 roku film polski 
trwa w impasie. Wielu filmowców 
wycofało się ze Stowarzyszenia całko­
wicie, a ci, którzy znaleźli się poza 
granicami kraju postanowili na razie 
nie wracać. Niektórzy włączają się 
w działalność podziemia, filmując na 
amatorskim sprzęcie jego działalność. 
Na wiosnę mają być ukończone dwa 
filmy tego rodzaju.

Po 13 grudnia nie zrealizowano w 
Polsce ani jednego dobrego filmu. 
Zrealizowane przed stanem wojen­
nym interesujące filmy zalegają cen­
zorskie półki. Kryzysowi polskiej ki- 
nematrografii towarzyszy dramaty­
czny spadek ilości sal kinowych — 
od 1975 do 1982 roku pięćset z dwóch 
tysięcy sal zostało zamkniętych. Stu­
dia są bardzo zniszczone. Sprzęt w 
opłakanym stanie. Taśm zachodnich
— a te tylko są coć warte — nie ma. 
Ale największym problemem jest dzia­
łalność cenzury, która eliminuje wszy­
stkie ciekawsze scenariusze i wyklu­
cza wielu reżyserów. Tyle Conrad 
Bimbert.

W tym samym numerze “Libera­
tion” został zamieszczony wywiad z 
Agnieszką Holland.

Holland — jedna z najwybitniej-

Wojna Celna
Jeszcze nie widać wyraźnych zapo­

wiedzi wybuchów w konflikcie cel­
nym Europa-Stany Zjednoczone, ale 
istnieją obawy, że coraz gorętsza 
atmosfera stosunków między pań­
stwami Wspólnego Rynku Europej­
skiego i Stanami może doprowadzić 
do ograniczeń odwetowych.

Nasi polityczni sojusznicy oburzają 
się, że Stany nałożyły ograniczenia 
na przywóz specjalnych rodzajów 
stali produkowanej w Europie. Wspól­
ny Rynek nie ukrywa, że może za­
stosować wysokie cło oraz wprowa­
dzić kwoty na produkty chemiczne 
oraz artykuły sportowe, które Stany 

uu Ł.uiup>, uzysKUjąc z lego

Kręci Się
szych filmowców polskich ostatnich 
lat — opowiada o dylematach i tru­
dnościach z jakimi od lat borykają 
się polscy filmowcy. Sama jest “za­
wieszona” — do kraju nie ma po co 
wracać, “nie kręci się”, ale polskiemu 
reżyserowi niełatwo też pracować na 
Zachodzie.

Specyfika polskiej kinematografii 
była przedmiotem debaty zorganizo­
wanej w Ecole Superieure de Comerce 
de Paris. Udział wzięli: Agnieszka 
Holland, Michel Rawicki, Krzysztof 
Zanussi i Andrzej Seweryn. Dyskuto­
wano głównie o kinie polityczno-spo­
łecznym lat siedemdziesiątych nazy­
wanym inaczej kinem moralnego 
niepokoju.

Dyskusja wywiązała się wokół wy­
powiedzi Agnieszki Holland, która 
mówiła o sytuacji jaka stwarza w 
Polsce filmowców. Polskie kino lat 
siedemdziesiątych było reakcją nie­
zgody na kłamstwo, było próbą okła­
mania sfałszowanej przez komunisty­
czną propagandę rzeczywistości. Mo­
del kina społeczno — politycznego, 
to nie przypadek, czy zapotrzebo­
wanie, ale wręcz moralny impera­
tyw. Polscy reżyserowie, czy chcieli 
czy nie, byli kimś w rodzaju “inży­
nierów dusz”. Ta sytuacja miała swo­
ją złą i dobrą stronę. Mimo że stwo­
rzono dobre kino, to obowiązek obrony 
konkretnych tez i konieczność speł­
nienia przez filmowców roli dzien­
nikarzy, z jednej strony zubożała ar­
tystyczne ambicje reżyserów i pozba­
wiała ich możliwości wyborów, jakie 
mają twórcy w normalnym świecie, 
a z drugiej strony Zachód jest ubo­
ższy o właśnie te polskie satysfakcje.

Oczywiście te rozważania dotyczy­
ły jedynie części polskiej kinemato­
grafii, a w obecnej sytuacji problemy 
te należą już do odległej przeszłości.

W. S.
Dziennik Polski (Londyn)

Antysowiecki Protest 
Georges Marchais

George Marchais, przywódca fran­
cuskiej partii komunistycznej, wystą­
pił z gwałtownym atakiem przeciw 
Sowietom za wydanie książki, która 
sytuację grup etnicznych w Sowietach 
usiłuje rozciągać na sytuację we Fran­
cji.

Książka pt. “Ludność świata”, któ­
rej autorem jest Solomon I. Bruk, za­
wiera opinie, że ludność Francji zróżni­
cowała się pod względem etnicznym 
na właściwych Francuzów oraz środo­
wiska etniczne jak Alzatczycy, Basko­
wie, Bretończycy, Katalończycy i Kor­
sykanie.

Goerges Marchais wystąpił z pro­
testem przeciw takiemu ujęciu, które 
odrzuca z oburzeniem, a jego protest 
został ogłoszony w organie francuskich 
komunistów L’Humanite. Według 
przywódcy komunistów we Francji so­
wieckie ujęcie różnic etnicznych zbliża 
się bardzo niebezpiecznie do rasizmu.

“Dla nas każdy obywatel Francji 
jest Francuzem. Francja nie jest pań­
stwem wielonarodowym. Jest ona jed­
nym państwem, jednym narodem, jed­
nym społeczeństwem oraz wytworem 
długiej historii” — stwierdził Georges 
Marchais, dodając jeszcze, że uważa­
nie kogokolwiek ze wspólnoty społecz­
nej Francji za nie będącego "czystym 
Francuzem" jest atakiem na narodo­
we sumienie.

Reżym Zarabia 
Na Nędzy Polaków

“Przeględ Techniczny” informuje: 
Poczta Polska ściąga od zagranicy 
tzw. opłaty końcowe za doręczenie 
paczek wewnątrz kraju. W roku 1980 
Poczta Polska pobrała w ten spobób 
4.6 min dolarów; w 1981 r. — 10.5 min 
doi.; w 1982 r. — 47 min doi.; a w 
pierwszym półroczu 1983 r. — 26 min 
doi.

Ministerstwo Łączonści stoi na sta­
nowisku, że z opłat tych nie należy 
rezygnować, nawet jeśliby miało to 
zmniejszyć napływ paczek do Polski. 

Europa-US?
wpływy w wysokości co najmniej 
$120 milionów rocznie.

Ale to byłby dopiero początek. 
Wspólny Rynek sprowadza bowiem 
ze Stanów produkty farmerskie, które 
przynoszą naszym kompaniom han­
dlowym co najmniej cztery biliony 
doi. rocznie.

Wojna w wymianie handlowej 
utrudniałaby Washingtonowi wyrów­
nanie deficytu w ogólnej wymianie 
handlowej. Deficyt ten osiągnął 
szczyt w ub. roku w sumie $69.4 bilio­
na. Specjaliści zaś straszą, że w tym 
roku deficyt w handlu wyniesie ponad 
$100 bilionów.
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Z Bocznej Trybuny Sportowej
—ZYGMUNT P. BOBIN ==

ZDANIEM DZIAŁA CZY PKOI 
BYŁ TO NIEUDANY START

Yi jaki sposób ocenili występy pol­
skich reprezentantów na Igrzyskach 
w Sarajewie przeciętni kibice, moż­
na się przekonać z licznych telefonów 
do gazet sportowych jak i listów — 
pisze polska agencja prasowa. Jakie 
było zdanie dziennikarzy, przeczytać 
wszyscy mogli na łamach prasy. Jak 
jednak ocenili występy narciarzy, łyż­
wiarzy i hokeistów polskie władze 
sportowe, współodpowiedzialne w koń­
cu za występ?

Dowiedziano się o tym na konfe­
rencji prasowej, jaka odbyła się w 
ub. tygodniu w siedzibie PKOl-u.

— To był nieudany start — stwier­
dził w podsumowaniu dyskusji prezes 
PKOI, Marian Renke. — Nasi spor­
towcy, począwszy od Igrzysk w Inns- 
brucku w 1976 roku są w ciągłym 
odwrocie, tracą pozycję do najlep­
szych.

Szef misji olimpijskiej dr Bogusław 
Ryba podkreślił, iż pomimo kilku dość 
dobrych lokat wszystko odbyło się w 
zgodzie z wcześniejszymi założenia­
mi, nikt nie wybił się ponad prze­
ciętność. Nikt nie sprawił miłej nie­
spodzianki. Zawiedli jedynie hokeiści, 
w spotkaniu z Włochami, a także 
dużo poniżej normy wypadl star Jó­
zefa Łuszczka i J. Malika.

Dziennikarze dowiedzieli się także, 
ile było tzw. osób towarzyszących 
i kto do Sarajewa pojechał na włas­
ny koszt. Stwierdzono, co już było 
wiadome oczywiście wcześniej, że w 
Sarajewie był jeden lekarz i jeden 
masażysta. Nie ustosunkowano się do 
tego, tzn. nie jest wiadomo, czy je­
den lekarz i jeden masażysta wy­
starczył wszystkim.

Nie podano żadnych danych porów­
nawczych, bez których wszystko jest 
nieco przyciemnione, tzn. ilu lekarzy 
i masażystów było np. w ekipach 
zwycięskich — Niemiec Wschodnich 
i ZSRR, a także państw skandynaw­
skich. Nie wiemy także ilu w tych 
ekipacha było specjalistów innych 
dziedzin, tak dziś potrzebnych w bu­
dowaniu olimpijskiej formy.

Wiele mówiło się o przyszłości zi­
mowych dyscyplin, które nie należą 
w Polsce do mocnych i które rozwi­
jają się wolno, napotykając na różne 
trudności. Nie dowiedziano się rów­
nież, czy w plan poprawy istnieją­
cego stanu wciągnięci zostaną polscy 
naukowcy, których przecież tylu poja­
wiło się w ciągu ostatnich dziesięcio­
leci we wszystkich akademickich 0- 
środkach. Nie usłyszano słowa, czy 
powstanie jakieś z prawdziwego zda­
rzenia centrum medyczne, zajmu­
jące się wyłącznie sportem, a także 
centra pokrewne.

Według naszego zdania można mieć 
świetnie ułożony plan przygotowań 
(którego to planu często brakowało), 
można mieć dobrych instruktorów i 
trenerów (których także nie mna w 
nadmiarze, lub którzy parają się do­
datkowo zarabianiem pieniędzy), moż­
na mieć talenty pierwszej wody (czy­
taj Łuszczek, Filipowski, Grabowska), 
a nie dojść w sporcie do niczego, 
gdy zabraknie rzeczy niezwykle istot­
nych we współczesnym sporcie. Ma­
my na myśli tutaj odpowiednie środ­
ki biologicznej odnowy, odpowiednie 
odżywki (może ktoś woli inne okreś­
lenia), a także odpowiednie środki 
finansowe na zakup sprzętu, na spra­
wy organizacyjne, jak również by­
towe trenerów i samych zawodników.

Sarajewo, jako impreza, było pięk­
nym widowiskiem. Interesował się 
tym wydarzeniem cały świat. Boha­
terowie sportowego święta przeszli do 
legendy. Wypada życzyć i dążyć do 
tego, by w następnym ogólnoświato­
wym spektaklu Polacy liczyli się 
bardziej. Ale, by tak się stało, trzeba 
do sprawy sportu podejść bardziej 
naukowo i mniej oszczędnie.

♦ * ♦

BOKSERSKI SEZON
W Polsce rozpoczyna się wkrótce 

sezon bokserski. Zainauguruje go I 
liga, w której występować będzie 8 
drużyn (w. ubiegłym sezonie istniały 
dwie grupy po 6 drużyn).

Pierwszy mecz międzypaństwowy 
polska reprezentacja rozegra w Gdań­
sku z Niemcami Zachodnimi. W kwiet­
niu zaplanowane są dwa mecze a Ir­
landią. Polscy pięściarze uczestni­
czyć będą również w turniejach mię­
dzynarodowych, m.in. we Włoszech i 
Rumunii.

Mistrzostwa krajowe odbędą się w 
dniach 9-17 maja w Słupsku. Po tej 
imprezie zostanie ustalony skład na 
igrzyska w Los Angeles.

Trener kadry narodowej Andrzej 
Gmitruk ma obecnie pod swoją opie­
ką 40 pięściarzy. Z tego szerokiego 
grona zostanie wybrana grupa mają­

ca szanse wyjazdu do Los Angeles. 
Ostatnie walki sparingowe polscy bok­
serzy stoczą z rywalami z Niemiec 
Wschodnich.

♦ ♦ ♦

NAJLEPSI BOJEROWCY 
W KRYNICY

Organizatorzy bojerowych mist­
rzostw świata i Europy, które odbę­
dą się w Krynicy Morskiej, otrzymu­
ją wiele zgłoszeń do udziału w tej 
imprezie. Dotychczas najliczniejsze 
zgłoszenie nadeszło z Niemiec Za­
chodnich — zgłoszono aż 52 zawodni­
ków.

Zaawizowano już przyjazd 8 boje- 
rowców estońskich, 10 holenderskich, 
6 fińskich, 2 ze Stanów Zjednoczonych 
i 1 z Austrii.

♦ ♦ ♦

PORAŻKI S. BUBK!
/ CALVIN A SMITHA

Ostatnio w Richfield (Ohio) odbył 
się halowy mityng lekkoatletyczny, 
w którym wzięli także udział lekko­
atleci ZSRR, rekordziści świata Igor 
Paklin i Siergiej Bubka.

Paklin atakował własny rekord w 
skoku wzwyż. Próby na wysokości 
2,37 m były nieudane, ale zwyciężył 
rezultatem 2,29 m. Natomiast Bubka 
rozpoczął skok o tyczne od wysokości 
5,48 m i trzykrotnie strącił. Zwycię­
żył w tej konkurencji Amerykanin 
Earl Bell — 5,60 m.

Bieg na jedną milę wśród mężczyzn 
zakończył się zwycięstwem Hiszpana 
Jose Abascala w czasie 3:56,56 min. 
Natomiast na tym samym dystansie 
wśród kobiet zwyciężyła Brytyjka Jean 
Finch w 4:42,88 min.

W biegu na 55 m Calvin Smith 
(USA) z rezultatem 6,18 sek. prze­
grał z mało znanym dotychczas swym 
rodakiem Georgem Nichlasem, który 
uzyskał 6,16 sek. Na tym samym 
dystansie przez płotki zwyciężył Greg 
Foster (USA) w 7,03 sek.

♦ * ♦
Podczas halowych mistrzostw lek­

koatletów Szwajcarii w Naglingen, 
Roland Dalhauser został mistrzem 
kraju w skoku wzwyż osiągając 2,30.

W pchnięciu kulą rekord Szwajcarii 
ustanowił Werner Guenther wynikiem 
20,14 m.

♦ ♦ ♦
Bieg na 10.000 m w Auckland wy­

grał David Moorcoft (W. Brytania) 
uzyskując czas 28:57,0 min. Był to 
pierwszy start Moorcrofta po mie­
sięcznej przerwie spowodowanej kon­
tuzją.

♦ ♦ ♦

W CIENIU SARAJEWA
Kibice sportowi w Polsce, tak jak 

i na całym świecie siedzieli przed 
telewizorami, aby przeżywać emocje 
zimowych Igrzysk Olimpijskich w Sa­
rajewie, które telewizja i polskie ra­
dio emitowały przez ponad 100 godzin. 
Już w czasie igrzysk zimowych w Sa­
rajewie trwały przygotowania do nas­
tępnych imprez sportowych.

Ostatnio poinformowano o ustale­
niach 87 sesji Międzynarodowego Ko­
mitetu Olimpijskiego dotyczących Zi­
mowych Igrzysk Olimpijskich w Cal­
gary w roku 1988. Międzynarodowy 
Komitet Olimpijski zadecydował, że 
proponowane przez organizatorów no­
we konkurencje, narciarstwo arty­
styczne, curling i wyścigi łyżwiarskie 
na krótkie dystanse będą jedynie tzw. 
sportami pokazowymi.

Jeśli chodzi o inne propozycje nar­
ciarskie, ostateczna decyzja uzależ­
niona jest od opinii Międzynarodowej 
Federacji Narciarskiej.

♦ ♦ ♦
GRZEGORZ JAROSZEWSKI 

MISTRZEM POLSKI
W typowych dla kolarzy przełajo­

wych warunkach — na błotnistej tra­
sie i podczas deszczu odbyły się w 
Strzelcach Krajeńskich mistrzostwa 
Polski w tej dyscyplinie sportu. Wśród 
seniorów tytuł mistrzowski zdobył 
Grzegorz Jaroszewski, wyprzedzając 
Jana Wiejaka, Edwarda Piecha i Ja­
na Szajwaja.

Czwórka ta, wraz z rezerwowym 
Janem Antkowiakiem zakwalifikowa­
na została przez trenera Andrzeja 
Skoszkiewicza do kadry na mistrzost­
wa świata w Holandii.

♦ ♦ *
PIŁKA NOŻNA

W 1/8 Pucharu Włoch — Juventus 
Turyn w drugim meczu zremisował 
2:2 z drugoligowym zespołem Bari. 
W pierwszym było 2:1 dla Bari i 
awans tej drużyny.

♦ * ♦
Kontrolne mecze polskich ligowców:
Ruch Chorzów (w rezerwowym skła­

dzie) zremisował 0:0 ze Stalą Stalowa 
Wola.

W Gliwicach Piast pokonał GKS Ka­
towice 2:0.

Natomiast w Sosnowcu Zagłębie wy­
grało z Arką Gdynia 1:0.

Nasiona Ważnym Artykułem 
w Pomocy Zagranicznej 

Poważny Transport Nasion Zostanie Wysłany 
Do Polski

Dziennik “Cincinnati Enquirer” za­
mieścił interesującą relację, dotyczą­
cą charytatywnej akcji Unii Misjona­
rzy Franciszkańskich w Cincinnati, 
Ohio, która niesie pomoc zagraniczną, 
przede wszystkim krajom Trzeciego 
Świata, w formie.. . nasion warzyw.

Zakonnicy Franciszkańscy, Bracia 
Aloys Held i Gerald Held, którzy z ra­
mienia Unii Misjonarzy swojego zako­
nu zajmują się tym wyjątkowym 
“Apostolstwem Nasiennictwa”, przy­
gotowali na tegoroczny sezon wiosen­
ny wysyłkę transportów nasion dla 
Polski.

Tego rodzaju pomoc dla krajów, 
potrzebujących artykułów żywnościo­
wych, zaczęła się dla zakonników 10 
lat temu na polu golfowym w Detroit, 
gdzie jeden z przemysłowców wspom­
niał partnerowi golfowemu, który był 
księdzem, że jego przyjaciel ma nad­
wyżki nasion i chętnie oddałby je na 
rzecz akcji misyjnej.

Wkrótce zainteresowane strony na­
wiązały łączność, zaś do Misji Fran­
ciszkańskiej w Cincinnati nadeszły 
pierwsze transporty nasion. Akcja za­
częła rozwijać się na dużą skalę. Brat 
Aloys Held ujawnił, że w 1983 r. misjo­
narze wysłali zagranicę 50,000 funtów 
nasion do wielu krajów świata, w tym 
15 ton do Peru.

Franciszkanie otrzymują te wielkie 
nadwyżki nasion od American Seed 
Corp, w New Haven, Mich. I corocznie 
ciężarówki tej firmy przywożą do za­
konników coraz większe transporty, 
które są następnie przepakowywane i 
wysyłane do franciszkańskich stacji 
misyjnych m. in. w Wietnamie, Haiti, 
Filipinach, Burundi, Salwadorze i In­
diach, jak też do Chile, Chin, Korei i 
Kenii.

Przesłanie transportów nasion za­
granicę jest oczywiście kosztowne, 
ale często zdarza się, że koszty pono­
szą ofiarodawcy, doceniający akcję 
charytatywną OO. Franciszkanów. 
Chodzi tu bowiem o to, że w wielu 
krajach świata potrzebne są warzywa, 
zaś brak jest lokalnych upraw, które 
mogłyby zaspakajać istniejące potrze­
by. Gdy więc do krajów tych wysyła 
się nasiona warzyw, rozprowadzaniem 
ich zajmują się misje franciszkańskie, 
znające teren oraz współdziałające w 
uprawianiu warzyw.

Na zakończenie tej relacji, napisa­
nej przez dziennikarza Tony Lang, 
Bracia Helds wyrazili nadzieję, że wy­
syłka do Polski nasion nastąpi nieba­
wem. Brat Aloys Held oświadczył, że 
jeśli nasiona dla Polski nie będą, szyb­
ko przekazane, “napiszemy do naszego 
Polskiego Papieża”.

Ku Chwale Oręża Polskiego
Zbliża się 40-lecie Chwały Oręża 

Polskiego. Godna to rocznica pamię­
ci i obchodów, bo przecież gdziekol­
wiek znajdował się i walczył żołnierz 
polski, bez względu na przynależność 
organizacyjną, to walczył na lądzie, 
morzu i w powietrzu o te same ide­
ały. Walczył dzielnie z poszanowa­
niem układów i paktów — przelewał 
krew za “Wolność naszą i waszą”, 
ale niestety nie dane mu było wró­
cić do Ojczyzny.

Możni sojusznicy zaprzedali wol­
ność i byt narodowy Polski. Żołnie­
rze Rzeczypospolitej ze swoimi do­
wódcami zdecydowali pozostać na 
obczyźnie, aby już nie z bronią w 
ręku, ale słowem i czynem reprezen­
tować wolę i prawo narodu do wol­
ności i niepodległości.

Dlatego też, aby oddać hołd tym 
wszystkim, którzy przyczynili się w 
roku 1944 do chwalebnych zwycięstw 
na lądzie, morzu i w powietrzu — pod 
Monte Cassino, Amheim, Falaise i 
w pamiętnym Powstaniu Warszaw­
skim, Koło byłych Żołnierzy 2-go Kor­
pusu w Detroit razez z Kolegami 
z 1 Dywizji Pancernej oraz Spado­
chroniarzami, Lotnikami i Maryna­
rzami, obchodzić będzie 40-tą Rocz­
nicę Chwały Oręża Polskiego, połą­
czoną ze Światowym Zjazdem byłych 
żołnierzy w dniach 6, 7 i 8 lipca 
1984 r., w Zakładach Naukowych w 
Orchard Lake, Mich.

Cenny Nabytek
Szpitala St. Francis

Szpital St. Francis z Blue Island 
zainstalował nową, skomputeryzowa­
ną maszynę do ćwiczeń rehabilitacyj­
nych dla ofiar wypadkowi ciężkich 
zniekształceń powstałych w wyniku 
choroby.

Dyrektor wydziału fizykoterapii 
szpitala .Kevin Gahan wyjaśnił, że urzą­
dzenie to informuje pacjenta kiedy 
zacząć ćwiczenia, kiedy je przerwać 
i jaki procent siły odzyskał w ich( 
wyniku.

W połączeniu ze Zjazdem nastąpi 
poświęcenie i otwarcie Centrum 2-go 
Korpusu. Prace nad ustanowieniem 
Centrum są w pełnym toku i obej­
mują wystrój i przygotowanie Ka­
plicy Matki Boskiej Kozielskiej w 
Sanktuarium NPM w Orchard Lake.

Godnym i sprawiedliwym czynem 
jest, aby żołnierz ufundował swojej 
Patronce i Opiekunce widoczne miej­
sce dla przechowania wiedzy i archi­
wum dla przyszłych pokoleń.

Jej piękny wizerunek zdobił pier­
wszy ołtarz, przy którym modlił się 
w pierwszej potowej Mszy św. na 
ziemi władzy szatana — żołnierz no­
wo powstałej Armii Polskiej ze swo­
im dowódcą, generałem Władysła­
wem Andersem.

Towarzyszył on żołnierzowi 2-go 
Korpusu w tułaczce, udręce i tęskno­
cie.

Oryginalny obraz Matki Boskiej 
Kozielskiej znajduje się w Londynie 
w kościele Sw. Andrzeja Boboli, w 
specjalnej kaplicy, poświęconej Jej 
Imieniu.

Koło byłych Żołnierzy 2-go Korpusu 
pragnie oddać hołd swojej Patronce 
w ufundowaniu znaku wdzięczności 
przez ufundowanie kaplicy pod Jej 
wezwaniem.

Dlatego też za pośrednictwem pra­
sy polskiej w Stanach Zjednoczonych 
gorąco apelujemy o poparcie tej ini­
cjatywy. Specjalnie apelujemy do 
braci weterańskiej. Czeki lub M.O. 
należy wystawiać na: Polish 2nd 
Corps Foundation, i przesyłać pod 
adres:

Mrs. S. Frankiel,
34664 Esper Blvd.,

Sterling Heights, Mich. 48077.
Nazwiska osób składających $300 

lub więcej będą zamieszczone na spe­
cjalnej tablicy Członków Honorowych 
Fundacji, wmurowanej w Centrum. 
Wszyscy będą wpisani do specjalnej 
Księgi Pamiątkowej, ku Chwale Oręża 
Polskiego.

Koto Byłych Żołnierzy 2-go Korpusu 
im. Gen. W. Andersa

"POLSKIE PAŃSTWO PODZIEMNE"
Pod powyższym tytułem ukazała się w druku nowa cenna książka 

pióra Stefana Korbońskiego, znanego szeroko w całym świecie pu­
blicysty, naukowca, działacza i autora kilku książek.

Książkę wydaliśmy drukiem dla przypomnienia, że w roku 1984 cala 
Polska 1 Polonia w świecie obchodzić będą uroczyście czterdziestą rocznicę 
POWSTANIA WARSZAWSKIEGO.
'tefan Korboński, jako jeden z założycieli POI.SK1EGO PAŃSTWA 
PODZIEMNEGO w roku 1939 i ostatni jego szef w roku 1945, był 
najbardziej powołaną osobą do napisania tej książki. Jest ona pier­
wszą książką obejmującą całość cywilnego i wojskowego polskiego 
podziemia.

Ta historyczna książka o 276 stronach druku powinna znaleźć się w 
każdym polskim domu jako źródło informacji o tym najbardziej boha­
terskim i tragicznym okresie w historii Polski. Posiada ona szczegól­
ną wartość dla najnowszej polskiej emigracji, której szkoły komunistyczne 
w kraju przedstawiały fałszywy i zakłamany obraz wojennego podzie­
mia. Z tej właśnie pożytecznej książki każdy Czytelnik dowie się całej 
prawdy o Polskim Państwie Podziemnym.

Zachęcamy wszystkich naszych Rodaków do zamówienia tej tak 
cennej książki do rozprowadzenia jej wśród swoich krewnych, przyjaciół i 
znajomych.

Apelujemy również do wszystkich Kierowników Bibliotek oraz Pre­
zesów Organizacji Polskich o zbiorowe zamówienia tej tak bardzo cennej 
książki historycznej.

Nakład książki jest bardzo mały i o tym radzimy pamiętać. 
Cena książki w oprawie kartonowej kosztuje łącznie z opłatą pocztową w 
Ameryce $ 11.00, natomiast poza Ameryką cena wynosi $ 14.00.
Zamówienia kierować pod adresem:

DZIENNIK ZWIĄZKOWY 
6100 N. Cicero Ave.
Chicago, 1L 60646

Za Zaliczeniem Pocztowym (C.O.D.)
Nie Wysyłamy

MANAGUA, NIRAKAGUA. — Współwydawca i pracownicy 
pisma “La Prensa” z opaskami na ustach mającymi symbo­
lizować ocenzurowanie przez sandinistów ich pisma. De­
monstrowano tak przed budynkiem gdzie znajduje się biuro 
cenzora, 1 marca, w dniu w którym na terenie całego 
kraju honorowano dziennikarzy. (UPI)

Stocznie — Kopciuszek 
Gospodarki Morskiej

Czas dmuchania i chuchania na 
polską flotę handlową dawno już mi­
nęły. Statki się starzeją, niszczeją 
i coraz częściej ulegają awariom. Na 
wybrzeżu nie ma przedsiębiorstwa 
należącego do gospodarki morskiej, 
które inwestowałoby mniej niż sto­
cznie remontowe. Efekty nie dają 
na siebie czekać. Wobec braku miej­
sca w dokach armatorzy PRL muszą 
korzystać z usług obcych firm i płacić 
w dolarach, choć wiadomo, że dewiz 
nie ma ani na lekarstwo.

Polskie stocznie twierdzi “Zycie 
Warszawy”, zaspokoić mogą obecnie 
najwyżej 60-70% potrzeb floty handlo­
wej. Wskaźnik ten nieustannie zresztą 
maleje. W ciągu ostatnich lat stocznie 
przyjmują przeciętnie zaledwie jedną 
czwartą zleceń Polskich Linii Ocea­
nicznych na konserwację statków. W 
PZM jest podobnie. Ze względu na 
brak odpowiednich doków w ogóle 
nie prowadzi się remontów najwię­
kszych statków. Średnie, które stano­
wią już 70% floty, też są w kiep­
skiej sytuacji. Gdańska Stocznia Re­
montowa ma tylko jeden dok o udźwi­
gu 25 tys. ton. I na tym koniec. Osta­
tnio przyjmuje ona zaledwie 40% zgło­
szeń armatorów na remonty.

Armatorzy, nie dość, że występują 
w roli petenta, to długo czekają na 
wykonanie usługi i jeszcze słono za 
to płacą. Zdaniem PLO, postoje sta­
tków w polskich stoczniach są bli­
sko dwukrotnie dłuższe niż w zagra­
nicznych. Mimo obietnic nic się nie 
zmienia. Nie zawsze jest to wina 
przedsiębiorstw. Od kilku lat mają 
coraz większe kłopoty materiałowe. 
Brak rozwiniętej sieci usług fabry­
cznych, nie ma chętnych do wykony­
wania ciężkich prac.

Po wprowadzeniu stanu wojennego 
władze pozbyły się fachowców popie­
rających niezależny związek.

Z^ każdy dodatkowy dzień postoju 
statku płaci jednak jego właściciel, 
w tym sensie, że nie zarabia, musi 
natomiast ponieść stałe określone ko­
szty, które idą w dziesiątki i setki 
tysięcy złotych na dobę.

Stocznie remontowe też trzymają 
w pogotowiu kubeł żalów, który w 
razie potrzeby gotowe są wylać na 
głowę armatorom. A to nie podsta­
wiają statków na czas. A to nie są 
przygotowani jak należy do remontu. 
A to zmieniają w trakcie postoju 
statku zakres czynności i potem bez 
sensu się dziwią, że stocznie nie do­
trzymują terminów. Ta wojna trwa 
już od lat.

Nowe statki sprzedaje się za gra­
nicę, co zobowiązuje PRL do ich póź­
niejszych , okresowych remontów. 
Nie jest to zresztą żaden dopust Boży, 
bo za tego typu kurację płaci się 
przyzwoicie i od razu w gotówce. 
Stocznie remontują także wiele obcych 
statków za dolary, za które (dzięki 
systemowi odpisów dewizowych) mo­
gą kupić trochę niezbędnego wyposa-
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żenią, części itp. Eksport przy obe­
cnym kursie dolara i stawkach krajo­
wych jest dla stoczni znacznie bar­
dziej opłacalny niż remontowanie pol­
skiej floty. Stocznie remontowe z tego 
właśnie żyją, a ograniczając zagra­
nicznych klientów, działają przeciw 
sobie.

Przeznaczają tylko ok. 40% poten­
cjału na usługi eksportowe, które przy­
noszą im przecież ponad 60% zysków. 
Niby są samodzielne, samofinansu­
jące i samorządne, a zewsząd mówi 
im się, by w imię narodowego dobra, 
wspólnej sprawy i patriotyzmu robili 
kiepskie interesy z krajowymi arma­
torami, którzy i tak twierdzą, że sporo 
przepłacają. Jak dotąd jednak nie mo­
żna stworzyć systemu, w którym ren­
towność usług dla zagranicznego i kra­
jowego klienta byłaby podobna i prze­
stała mieszać obywatelską postawę 
z interesami.

Co więcej, przedsiębiorstwa żeglu­
gowe PRL płacą dużo więcej za jedną 
roboczogodzinę za granicę, niż sto­
cznie zarabiają na obcych kontrahen­
tach w kraju. Za pieniądze, jakie 
do tej pory wydali armatorzy napy- 
chając kabzy obcym firmom, można 
by wybudować niejeden dok i nieje­
dną nową pochylnię. Z19 istniejących 
doków i dokopontonów aż 7 liczy po­
nad 40 lat i nadaje się bardziej do 
muzeum (a raczej na złom) niż do 
pracy.

Najstarszy pochodzi z 1898 roku. 
Stocznie nie mogą w tej sytuacji ani 
świadczyć usług dla polskiej floty, 
ani też rozwijać intratnego eksportu 
usług, z pewnością bardziej opłacal­
nego niż chociażby budowanie nowych 
statków. Sytuacja jest taka, że popyt 
rośnie, a możliwości produkcyjne ma­
leją.

Wedle przewidywań stopień zaspo­
kojenia potrzeb remontowych pol­
skich armatorów w latach 1990-95 spa- 
dnie do około 20%.

Sytuacja jest paradoksalna. Sto­
cznie przynoszą duży dochód. Wypra­
cowują wielomiliardowe zyski, które 
bez litości połyka fiskus. Nie wycią­
gają więc ręki po kredyty i pieniądze 
wypracowne przez innych. Częściowy 
zwrot podatku dochodowego, zatrzy­
muje w przedsiębiorstwach amorty­
zacji i zastosowanie pownych ulg po­
datkowych przy remontach statków 
krajowych (system ten byłby również 
korzystny dla armatorów) właściwie 
załatwiłoby sprawę.

Znalazłyby się wówczas pieniądze 
na prowadzenie inwestycji odtworze- 
niowych, a doki — jak mówią w Gdań­
sku — wybudowaliby już sobie sami, 
mają na tym polu tradyjce i doświa­
dczenie.

Teoretycznie — stocznie remontowe 
mają dzisiaj sporo atutów w garści 
i powinny wygrać swą batalię o prze­
trwanie. W praktyce — twierdzi “Zy­
cie Warszawy” — może być jednak 
różnie.

Uniwersytet 
Jagielloński w USA

Odpowiadając na zaproszenie amer. 
uniwersytetu Wayne w Detroit kra­
kowski Uniwersytet Jagielloński przy­
gotowuje się do wysłania do Ameryki 
wystawy ilustrującej jego dzieje “od 
Mikołaja Kopernika do Jana Pawła 
II”. Wystawa ma objechać wiele miast 
amerykańskich od września 1985 do 
lipca 1986 roku; będzie zawierać około 
200 cennych eksponatów.
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Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańszy mąż mój, ojciec nasz, syn mój i dziadek nasz, śp.

Zbigniew Cas Buiski
Uczestnik Powstania Warszawskiego Roku 1944

Więzień Polityczny Obozu Koncentracyjnego Buchenwald
po długiej chorobie, pożegnał się z tym światem, opatrzony św. Sakra­
mentami, dnia 11-go marca 1984 roku, o godzinie 9:35 rano, w średnim 
wieku.

Zwłoki można odwiedzać we wtorek od godziny 4-ej po południu do 
9:30 wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 14-go marca, o godzinie 9:30 
rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 6000 Milwaukee Ave., do kościoła 
Queen of All Saints Basilica, a stamtąd na cmentarz św. Wojciecha, na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych, 
w ciężkim żalu pogrążeni:

Albina, żona; Barbara, Andrzej i Conrad, dzieci; Maciek Renczarski, 
zięć; Denise i Karen, synowe; Maria, matka; Leslie, Diana, Christopher, 
Nicholas, Trisha i Ross, wnuczęta; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się B. FMalec i synowie. Tel. 774-4100. (12,13>

Wojna z Krzyżami 
w Polsce

(Ciąg dalszy ze str. 1)

obraz, a ks. biskup Franciszek Mu­
sie! w czasie Mszy św. wygłosił 
do zgromadzonej młodzieży kazanie, 
w którym nawiązał do symboli, da­
jąc za przykład orła białego, który 
był zawsze symbolem Polaków. Po­
dobnie, jak orzeł biały dla Pola­
ków, tak krzyż dla wierzących jest 
symbolem wiary, mówił bp Musieł.

“Jesteśmy głęboko zaniepokojeni 
wypowiedzeniem przez władze wojny 
krzyżowi, szczególnie teraz, w Roku 
Odkupienia, na początku Wielkiego 
Postu” — ciągnął dalej dostojny ka­
znodzieja. Podkreślił, że szczególnie 
niepokojący jest fakt, iż nauczyciele 
nie chcą respektować krzyża, sym­
bolu wiary swych uczniów.

Ks. bp podkreślił, że zawsze Po­
lacy przybywali na Jasną Górę, do 
Matki Bożej, aby prosić Królową 
Polski o opiekę. Przypomniał słowa 
Ojca Świętego, który powiedział, że: 
"na Jasnej Górze zawsze byliśmy 
wolni” .. .

Jak obliczono, w sobotnim, przed­
południowym nabożeństwie przed cu­
downym obrazem Matki Boskiej 
Częstochowskiej, wzięło udział ponad 
3,000 młodzieży. Długo po zakończe­
niu Mszy św. i zasłonięciu obrazu, 
młodzież pozostała w kaplicy pogrą­
żona w modlitwie, odmawiając róża­
niec i śpiewając pieśni religijne.

Równocześnie podano do wiadomo­
ści, że arcybiskup Bronisław Dą­
browski, w zastępstwie Prymasa 
kard. Józefa Glempa, który zakoń­
czył w piątek swą wizytę w kra­
jach Ameryki Łacińskiej, ma się spo­
tkać z przedstawicielami reżimu, aby 
przedyskutować sprawę nakazu usu­
wania z klas szkolnych krzyży. Na­
kaz usuwania krzyży, nie dotyczy 
wyłącznie szkół, podobny nakaz wy­
dano odnośnie szpitali. W salach szpi­
talnych również nie wolno wieszać 
krzyży.

Na razie żadna ze stron, nie chcia- 
ła komentować spotkania.

Prezes zachodnioniemieckiego 
PEN Klubu, bardzo ostro zaprotesto­
wał przeciwko uwięzieniu pisarza pol­
skiego Marka Nowakowskiego. Ma­
rek Nowakowski został aresztowany, 
jak donosi radio ‘‘Wolna Europa” 
w ubiegłą środę. Po aresztowaniu 
pisarza przez agentów SB przepro­
wadzono w jego mieszkaniu wielo­
godzinną rewizję. Środki masowego 
przekazu PRL utrzymują, że rzeko­
mo prowadził działalność godzącą w 
interesy państwa.

t
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy mąż mój, 
ojciec, dziadek nasz i brat mój, śp.

John M. Ostrowski
po długiej chorobie, pożegnał się 
z tym światem, opatrzony św. Sa­
kramentami, dnia 10-go marca 
1984 roku, przeżywszy lat 77.

Zwłoki można odwiedzać dziś od 
godziny 2-ej po południu do 9-ej 
wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 
dnia 13-go marca, o godzinie 9:30 
rano, z zakładu pogrzebowego Wm. 
C. Smith & Sons, Inc., pnr. 2500 N. 
Cicero Ave., do kościoła St. Philo­
mena, a stamtąd na cmentarz św. 
Wojciecha, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Estelle (z domu Normantowicz), 
żona; Carl (Chris), syn i synowa; 
Myrna (Dan) Gutting, córka i zięć; 
Dustin i Jason Ostrowski, Danny 
i Martin Gutting, wnuki; Leo 
Ostrowski, brat; wraz z całą ro­
dziną.

Pogrzebem zajmuje się
Wm. C. Smith & Sons, Inc.
Telefon 237-8070

Uczeni polscy przebywający na 
stałe lub czasowo za granicą, rów­
nież ostro zaprotestowali przeciwko 
aresztowaniu Marka Nowakowskie­
go, wśród nich wypowiedział się lau­
reat Nagrody Nobla Czesław Miłosz.

Należy pamiętać, że od pewnego 
już czasu agenci SB szykanowali Mar­
ka Nowakowskiego. 15 lutego br. are­
sztowano go i zmuszono do powro­
tu do Warszawy. Nowakowski znajdo­
wał się wtedy w drodze do Pozna­
nia, gdzie miał wygłosić odczyt.

Do Warszawy zaczynają przyby­
wać delegacje studentów, aby wziąć 
udział w nabożeństwach, jakie zapo­
wiedziano w końcu tego tygodnia. 
Jedno z tych nabożeństw ma się 
odbyć w kościele Sw. Anny na Sta­
rym Mieście.

Jeszcze Jeden 
Nawrót Zimy

(UPI) — Nad północny rejon kra­
ju, rozciągający się od Minnesoty 
aż do Nowej Anglii, nadciągnęła fala 
zimnego powietrza. Temperatura 
spadła do poziomu poniżej zera. 
Wskutek mroźnych, porywistych wia­
trów marcowych, współczynnik zim­
na opad! do wys. 40 stopni poniżej 
zera. Nad Wielką Równiną Prerii 
przeszły burze i śnieżyce. W Teksa­
sie spadl w tym samym czasie grad.

Opady śniegu notowane są w pół­
nocnym rejonie stanu Maine. Wiatry 
o sile sztormowej smagają wybrzeże 
stanów Nowej Anglii.

Fala opadów deszczu i śniegu roz­
ciąga się na obszarze położonym 
pomiędzy obu Dakotami i Teksasem.

Silne mrozy notowane są w sta­
nach środkowych. W Marquette, 
Mich, pobity został nowy rekord. 
Temperatura wynosiła tu dziś w nocy 
15 stopni poniżej zera.

Bush Broni Polityki 
“Silnej Ręki” 
Prez. Reagana

Tampa, Floryda (CSM) — Wicepre­
zydent George Bush, prowadzący 
kampanię wyborczą na południu kra­
ju, oskarży! demokratycznych kandy­
datów na prezydenta o “usiłowanie 
przestraszenia Amerykanów wojną 
nuklearną.” Wręcz przeciwnie, po­
wiedział Bush, wysiłki prez. Reagana, 
mające na celu rozbudowanie systemu 
obronnego US, zdecydowanie zmniej­
szyły ryzyko atomowej konfrontacji.

Przemawiając do przywódców re­
publikańskich Florydy podkreślił on, 
że prez. Reagan ma większe niż inni 
szanse na osiągnięcie porozumienia 
z Sowietami w sprawie broni nuklear­
nych, “ponieważ działa z pozycji siły 
a nie słabości.”

Zły Stan Zdrowia 
Małżeństwa 
Sacharow

New York (CT) — Emigrantka ro­
syjska Natalia Hesse, 70-letni edytor 
techniczny z Leningradu, która wi­
działa na krótko przed swoim wyjaz­
dem ze Związku Sowieckiego Andreja 
Sachorowa, oświadczyła, że stan jego 
zdrowia jest bardzo zły. Zarówno Sa­
charow, jak i jego żona czują się coraz 
gorzej.

Natalia Hesse była 7 razy pota­
jemnie w Gorki, gdzie od 1980 ro. wię­
ziony jest Sacharow. Powiedziała 
ona, że “wszystkie wysiłki władz (so­
wieckich) skierowane są na zniszcze­
nie fizyczne małżeństwa Sachorow.” 

Andrzej Sacharow cierpi na bardzo 
wysokie ciśnienie krwi oraz osłabione 
serce, natomiast jego żona, która 
mieszka w Moskwie, znajduje się w 
jeszcze gorszym stanie zdrowia. Prze­
szła ona już dwa ataki serca i zażywa 
dziennie 40 tabletki nitrogliceryny.

DAMASZEK, SYRIA. — Prezydent Libanu Amin Gemayel 
i prezydent Syrii Hafez Assad w czasie uroczystości na lot­
nisku syryjskim. (UPI)

Rozmowy Pokojowe 
w Lozannie

(Ciąg dalszy ze str. 1)
lo anulowane przez prez. Gemayela 
w zeszłym tygodniu.

W obecnej konferencji udział bierze 
9 przywódców politycznych Libanu, 
włącznie z Gemayelem, prezydentem 
kraju. W roli obserwatorów na roz­
mowy przybyli przedstawiciele Ara­
bii Saudyjskiej, odgrywający w prze­
szłości rolę mediatora między wal­
czącymi ugrupowaniami oraz przed­
stawiciel Syrii.

Przywódca muzułmańskich szyitów, 
Berri oraz przywódca druzów Jum- 
blatt, oświadczyli, że każdy z nich 
przygotował oddzielny program re­
form, dotyczących przyszłości Liba­
nu. Dotychczas brak wspólnych pro­
gramów politycznych nawet wśród 
rebeliantów muzułmańskich wspólnie 
popieranych przez Syrię.

Informacje z ostatniej chwili poda­
ją że Berri oraz Jumblatt są zgodni 
jedynie co do tego, że Gemayel musi, 
ponieść odpowiedzialność za rzekome 
zbrodnie jakich dopuścił się na lud­
ności muzułmańskiej.

Bejrut (UPI) — Mimo konferencji 
w Lozannie, w Bejrucie słychać było 
sporadyczne strzały artylerii oraz 
karabinów maszynowych. Słychać je 
było również w niedzielę. Informacje 
podają, że w czasie tego weekendu 
zginęło w Bejrucie 18 osób, a rannych 
zostało 67. Największe nasilenie og­
nia notowano wzdłuż “zielonej linii”, 
dzielącej Bejrut zachodni od wschod­
niego oraz w samym sektorze zachod­
nim.

Producenci Złota
Brazylia zwiększa produkcję złota, 

a przez to poprawia swoją pozycję 
wśród producentów. Ale Afryka Po­
łudniowa, Sowiety i Kanada utrzymu­
ją się w czołówce.

Badania przeprowadzone przez In­
stytut Złota w Brazylii wykazały, że 
gdy w 1982 r. Brazylia znajdowała się 
na ósmym miejscu, zaś w 1983 r. na 
szóstym, to w 1984 r. przesunęła się 
na czwarte, a więc wyprzedzając 
Chiny i Stany Zjednoczone.

Brazylijskie koła rządowe oceniają, 
że gdy produkcja złota w 1983 przy­
niosła 56 ton, to w obecnym roku 
może przynieść 70 ton. I nie liczy 
się na odkrycia nowych żył złota, ale 
na poprawę skutecznej techniki gór­
niczej stosowanej w metodach poszu­
kiwania złota.

W Brazylii wydobywanie złota prze­
prowadzają małe, prywatne firmy. 
Drugim źródłem są niezależni poszu­
kiwacze złota, których ma być ponad 
300,000. Przeprowadzają oni poszuki­
wania wzdłuż wielkiej ilości rzek. Je­
śli coś znajdują, z reguły nie infor­
mują o tym czynników rządowych.

Wyprodukowane złoto Brazylia 
sprzedaje, aby finansować import to­
warów oraz spłacać zagraniczne długi.

Dolar Zwyżkuje
Londyn (UPI) — Dolar wykazuje 

tendencję zwyżkową w stosunku do 
większości walut europejskich. Cena 
złota na giełdach w Londynie i Zury­
chu spadla o $4. W Londynie płaco­
no za uncję złota $397.75, w Zurychu 
$397.50.

Wymiana ognia nastąpiła również 
między muzułmańskimi druzami, a 
armią rządową, broniącą miasteczka 
Souk el Gharb.

Do Syrii przybył z wizytą członek 
sowieckiego politbiura, Gejdar Aliew. 
Jego wizyta zbiega się z utworze­
niem nowego rządu w tym kraju. 
Brat prezydenta Assada, Rifaat As­
sad, otrzymał jedno z najważniej­
szych stanowisk w rządzie. Gwaran­
tuje mu ono prezydenturę po odejściu 
Hafeza Assada.

Aliew przeprowadzi! rozmowy z 
prez. Assadem oraz ministrem spraw 
zagranicznych Syrii. Wyraził się bar­
dzo pochlebnie o roli Syrii w walce z 
amerykańskim “imperializmem” na 
Bliskim Wschodzie.

Kanonizacja 
Włoskiej Zakonnicy 
Watykan (UPI) — W czasie na­

bożeństwa, odprawionego w bazylice 
Sw. Piotra, Papież Jan Paweł II 
ogłosił, urodzoną w Genui siostrę 
Paolę Frassinetti, założycielkę insty­
tutu Sw. Doroty — świętą. Zakon li­
czy obecnie ponad 2,000 zakonnic i po­
siada domy zakonne w całym świę­
cie. Siostra Paola uważana była za 
osobę, która potrafiła w cudowny 
sposób leczych chorych na zaawan­
sowany artretyzm.

Wśród 10,000 osób zebranych na 
nabożeństwie, znajdowała się 52-let- 
nia Maria Maccarone, która stanowi 
żywy dowód, że Święta potrafiła do­
konywać cudów. Tak przynajmniej 
twierdzą władze Kościoła.

W czasie ceremonii kościelnych, 
w niedzielę państwo Maccorone po­
deszli do Ojca Sw. i ofiarowali mu 
upieczony w domu chleb oraz olejek 
pochodzący z ich rodzinnego miasta 
w południowych Włoszech.

Przemawiając na temat kanoniza- 
Przemawiając na temat kanoni­

zowanej Paoli Frassinetti, Papież 
wyraził się z uznaniem o postawie 
życiowej, wyrażającej godność kobie­
cą. Paola dała się poznać jako nau­
czycielka biednych.

Niepoczytalny 
Porywacz 

Berno, Szwajcaria (UPI) — Szwaj­
carska policja poinformowała, że 
osobnik, który usiłował w środę upro­
wadzić samolot pasażerski francu­
skich linii lotniczych Air France, nie 
kierował się motywami politycznymi. 
Po ujęciu porywacza poddano go do­
kładnym badaniom, które wykazały, 
że człowiek ten cierpi na poważne 
zaburzenia psychiczne. Jednocześnie 
ujawniono, że jest obywatelem Alge- 
rii, na stałe mieszkającym w Repu­
blice Federalnej Niemiec.

Wybrali Wolność
(WE) — Dwóch obywateli czecho­

słowackich uciekło samolotem do 
Wiednia, gdzie poprosili o azyl poli­
tyczny. Samolot, którym uciekli, zo­
stał zwrócony władzom czechosło­
wackim. Podobno, w celu uniknięcia 
pościgu, lecieli wzdłuż Dunaju.

"Dziennik Związkowy " 
kosztuje mniej 

niż szklanka piwa!

Pentagon Popiera Rozbudowę 
Nowoczesnego Systemu Obronnego

Washington (UPI) — Przedstawi­
ciele Pentagonu są zdania, że przy 
dzisiejszym podziale sił na świecie 
oraz nieustannym dążeniu Związku 
Sowieckiego do militarnej dominacji, 
niezbędne stało się rozbudowanie 
przez USA bardzo nowoczesnego sy­
stemu obronnego, chroniącego kraj 
przed sowieckimi pociskami nuklear­
nymi, mimo, że nie jest pewne, czy sy­
stem taki będzie skuteczny. Niemniej 
jednak, biorąc pod uwagę fakt, że 
Związek Sowiecki wyprzedza USA pod 
tym względem, jak twierdzą niektó­
rzy eksperci, aż o 10 lat, system taki 
jest koniecznością.

Za rozbudową nowoczesnego syste­
mu obronnego wypowiadali się w cza­
sie obrad Senackiego Komitetu Sil 
Zbrojnych, specjaliści od spraw 
obronności kraju, członkowie Dept. 
Obrony, eksperci od spraw wywiadu 
oraz specjaliści techniczni.

Czerwoni Bogacze 
i Komunistyczne 

Myślenie
Pekin (ST) — Coś musi być nie w 

porządku z gospodarką rolną w ko­
munistycznych Chinach, skoro wśród 
indywidualnych rolników jedni zara­
biają rocznie $50, a inni, zresztą bar­
dzo nieliczni, mogą pochwalić się do­
chodem rzędu $50,000. Problemu nie 
widzi jedynie dyrektor centralnego, 
partyjnego komitetu planowania rol­
nego, Du Runsheng. Ostatnio wyja­
śnił: “Polityka naszego rządu jest na­
stępująca — najpierw niech jedni bę­
dą bogaci, a potem niech inni staną 
się również bogaci. W ten sposób 
osiągniemy nasz cel nadrzędny — bę­
dziemy mieli samych bogatych.”

Egzekucja Jamesa 
Autry Wyznaczona 

Na Środę
Houston (UPI) — W bieżącym 

tygodniu odbyć się ma egzekucja 
skazanego na śmierć mordercy Ja­
mesa “Cowboya” Autry. Przyjaciele 
skazanego twierdzą, że morderca 
pogodził się już ze swym losem, a 
adwokaci jego dali za wygraną, nie 
istnieją bowiem żadne szanse na 
ułaskawienie lub też odroczenie wy­
konania egzekucji.

Liczący lat 29 Autry skazany został 
na śmierć — poprzez zastrzyknięcie 
środka uśmiercającego. Egzekucja 
wyznaczona została na 12.01 w połud­
nie czasu miejscowego. Autry zotal 
skazany za zastrzelenie w trakcie 
napadu w kwietniu 1980 r. sprzedaw­
cy sklepowego.

Złożone przezeń apelacje zostały 
odrzucone.

Strajk Górników 
w Wielkiej Brytanii 
Londyn (UPI) — Ponad połowa 

180,000 górników angielskich zaprzes­
tała dziś pracy i opuściła kopalnie. 
Górnicy usłuchali wezwania związku 
zawodowego i podjęli strajk, który 
może trwać przez nieokreślony bliżej 
okres czasu. Związek zawodowy od­
powiedział strajkiem na decyzję wła­
dz rządowych, które postanowiły 
zamknąć niektóre kopalnie węgla.

Czworaczki
Przyszły Na Świat

Columbus, Ohio. (ST) — W szpitalu 
w Columbus, Ohio, przyszły na świat 
czworaczki, 3 dziewczynki i 1 chłopiec.

Łącznie dzieci ważyły 19 funtów 
i są prawdopodobnie największymi 
czworaczkami urodzonymi w USA.

Administracja prez. Reagana zwró­
ciła się do Kongresu o zatwierdzenie 
$1.98 mid na rok fiskalny 1985, który 
zaczyna się 1 października tego roku, 
na cele badawcze nad nowoczesnym 
programem obronnym, który chronił­
by przed atakiem nuklearnym.

Suma ta jest wyższa o $250 min od 
planowanych wcześniej funduszów na 
ten cel. Prezydent w swojej przemo­
wie, wygłoszonej 23 marca, wskazał 
na konieczność powzięcia wysiłków 
rozbudowania nowego systemu obron­
nego.

Przedstawiciele Pentagonu rozwa­
żają przeznaczenie na ten cel w ciągu 
5 lat sumy $24 mid. System, o któ­
rym tutaj mowa obejmować ma broń 
laserową, sprzęt gwarantujący bar­
dzo dokładne naprowadzanie na cel 
pocisków sterowanych, urządzenia 
elektroniczne do kierowania i kontro­
lowania działań bojowych, opracowy­
wanie metod umieszczenia tego 
sprzętu w przestrzeni kosmicznej, 
umieszczania w kosmosie luster, któ­
re byłyby w stanie odbijać promie­
nie laserowe wysyłane z ziemi, oraz 
sposoby ochrony systemu obronnego.

Wspomniana wcześniej 10-letnia 
przewaga Związku Sowieckiego nad 
technologią wojskową USA odnosi się 
tylko, jak stwierdzono w czasie deba­
ty Senackiego Komitetu Sił Zbroj­
nych, do rakiet zdolnych przenosić 
bardzo duże ładunki w przestrzeń ko­
smiczną. Pod względem stopnia roz­
woju broni laserowej oba kraje są na 
tym samym poziomie. Jeśli chodzi na­
tomiast o komputerowe zbieranie i 
przechowywanie danych, to Stany 
Zjednoczone posiadają bardziej “ele­
ganckie” sposoby niż Sowiety.

Mimo wypowiedzi niektórych sena­
torów, podających w wątpliwości sku­
teczność systemu obronnego, Penta­
gon jest zgodny w poparciu dla nowe­
go, bardziej zaawansowanego tech­
nicznie systemu obronnego.

Nagrody
Im. Brata Alberta

Przyznano nagrody im. brata Al­
berta za 1983 r. Nagrody zespołowe 
otrzymali Ojcowie Paulini z Często­
chowy za urządzenie mauzoleum 
600-lecia Jasnej Góry oraz Siostry 
Albertynki z Krakowa za opiekę nad 
pamiątkami po bracie Albercie.

12 twórców wyróżniono za osiągnię­
cia w dziedzinie sztuki sakralnej, a 
wśród nich m.in. Annę Kupczyńską- 
Iracką i Kazimierza Gustawa Żemłę.

Nagrodę polonijną otrzymał Leszek 
Piasecki za działalność konserwator- 
sko-artystyczną związaną z opieką 
nad pamiątkami narodowymi w Au­
strii w kościele Księży Zmartwych­
wstańców na Kahlenbergu.

Oskarżeni 
o Morderstwo

Dwóch mężczyzn z południowej 
części miasta oskarżono o zamordo­
wanie jednego nastolatka i postrze­
lenie dwojga innych.

21-letniemu Kennethowi Parkero- 
wi, zamieszkałemu przy 5635 S. Her­
mitage Ave., zarzucono zamordowa­
nie 16-letniego Rodneya Williamsa.

17-letni Marvin Washington, za­
mieszkały przy 5626 S. Laflin Ave., 
będzie odpowiadał za postrzelenie 
15-letniej dziewczyny i 19-letniego 
chłopca.

Strzelanina miała miejsce na ze­
wnątrz kościoła St. Basil’s, przy 1800 
N. Garfield. Przypuszcza się, że mo­
tywem zbrodni była rywalizacja mię­
dzy gangami ulicznymi.

Do Ogłaszających Się 
w Dzienniku

Celem usprawnienia pracy i uniknięcia ewentualnych 
pomyłek w ostatniej chwili z powodu nawału ogłoszeń — 
uprzejmie prosimy, o ile tylko możliwe—podawać ogłosze­
nia wcześniej.
1. Ogłoszenia handlowe (DISPLAY) w ciągu tygodnia po­

winny być dostarczone co najmniej na dwa dni przed 
dniem publikacji.
Do wydania WEEKENDOWEGO (które wychodzi w 
piątek)—muszą być dostarczone w środę do 11-ej przed 
południem.

2. OGŁOSZENIA DROBNE (Classified) są przyjmowane 
codziennie do 1-ej po południu — na następny dzień 
ORAZ SĄ PŁATNE Z GÓRY (o ile nie posiada się innej 
umowy ze Zgodą).

3. NEKROLOGI przyjmuje się codziennie (poniedziałek 
do piątku) od 7-ej do 7:45 rano na ten sam dzień, oraz 
od 8-ej do 3-ej na dzień następny.
Mając więc na uwadze zadowolenie naszych klientów 

oraz jak najlepsze wyniki ich ogłoszeń — liczymy na łaskawą 
współpracę.
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★ Zguby
ZAGINAŁ PASZPORT 

POLSKI NA NAZWISKO 
ZDZISŁAW BYWALEC 

Seria PB 454853
Znalazca proszony jest o skontak­
towanie z właścicielem: Tel. 522-3632

ZGUBIONO paszport polski seria PB 
149675. Znalazca proszony o kontakt 
telefoniczny. 227-0826. 

UMIEWAŻNIAM skradziony pasz­
port, seria PL Nr. 442274 na nazwis­
ko. Urbańska — Przęczek Lidia. 
337-8166.

+ Interesy_________
JANITORIAL
LAWN SERVICE

Far Northwest suburb. 
Established 12 years.

(312)766-5494
★ Posiadłości w Police

OKAZJA!
Mieszkanie własnościowe M—3, 2-gie 
piętro, umeblowane, nowy budynek, 
w Inowrocławiu. Tanio sprzedam.

Po informacje dzwonić po 5 p.pł. 
Chicago —585-2028

★ Kondominium
3000 NORTH 

FACING LAKE
Spacious 1 bedrm. condo. Carpeting 
thru out. Newly rem. kitchen & bath. 
Shutter & shades in bedroom. Quality 
wall covering, plus drapes & shades. 
Master TV antenna. Indoor gar.

787-0009

★ Domy
PRZEZ WŁAŚCICIELA

Murowany jednorodzinny dom. 6 po­
koi, 3 sypialnie. łazienki. Wy­
kończony basement. Centralne ogrze­
wanie i ochładzanie. Garaż na 2 auta. 
Niedrogo.

OKOLICA AL'STIN—BELMONT 
Tel. 637-7523

★ Do Wynajęcia
7417 N. Clark St. ‘

5 rooms, 2 bedrooms, 1 bath apt. $450 
newle dec. 4 rooms, 1 bedroom, 1 
bath apt. newly dec. $320. Ht. and 
ht'water inc. — avail now! Call Tim 

864-6101
Century 21 Mitchell-Bross. MGT. Inc.

MODERN 5 ROOM UNFURNISHED 
APARTMENT AND 6 ROOM UNFUR­
NISHED APARTMENT, Stove, Refrig­
erator. (UKRAINIAN VILLAGE) RENT 
$325 And $359 $350 Month.

CALL DAN —452-5508
Or 975-0144

BELMONT - MONTICELLO 6 rooms 
— 3bedrooms $340 plus dep. utilities 
not included............................583-3199.

6 RM APT.
Heat incl. No pets, kids O.K. $375 
+ security. Nr. Cicero & Armitage.

622-1373
English speaking people please.

3 DUŻE słoneczne pokoje na Drake 
przy Belmont. 478-9333.

PULASKI - ROSCOE
4 pokoje, 1 sypialnia, oddzielna jadal­
nia. Dębowe podłogi. Ogrzewane sprę­
żonym powietrzem. Lokatorzy opła­
cają ogrzewanie. $275 miesięcznie. 
Dzwonić do Roberta i mówić po an­
gielsku.

281-0701

MODERN 6 ROOM APARTMENT 
STOVE, REFIGERATOR 

(Secong Floor) UKRAINIAN VILr 
LAGE. Excellent location . Close 
to shopping and transportation.

Only $350.00 a month.
Call Dan —

_______ 452-5508 or 975-0144_______  
BELMONT - PULASKI area 2% 
room studio. Heated. $265. Call: 
465-6480

★ Przeprowadzki
PRZEPROWADZKI vanem. Tanio. 
276-0517.

Usługi___________
NAPRAWIAM Samochody u ciebie, 
lub u siebie. 286-6682. 

Malowanie______
MALUJE, tapetuje, remonty wewnątrz. 

Tel.: 286-0864

Ogrzewanie______
NAPRAWA pieców do ogrzewania po 
niskich cenach. Gwarantowana pra­
ca. 394-9471.  

★ Naprawa TV
NAPRAWA telewizorów w waszym 

, mieszkaniu. Gwarancja. A. Gil.
966-5831.

Maszyna Telex 
Dla Głównego 
Biura K.P.A.

BY THE PUBLISHER

Plan skupu żywca przewidywał za­
kupienie od rolników w styczniu 
113 tys. ton (po przeliczeniu na wa­
gę ubitych już zwierząt). Dostarczyli 
oni 60.3 tys. ton wieprzowiny, czyli 
o 5 tys. ton mniej, niż zakładono, 
oraz 53.7 tys. ton wołowiny — 6 
tys. więcej, niż przewidywano. Przed 
rokiem o tej porze skup był ok. 45 
tys. ton wyższy, ale — twierdzi “Zy­
cie Warszawy” — też niewystarcza­
jący. Samej wieprzowiny rolnicy 
sprzedali w styczniu ub. roku ponad 
100 tys. ton. W lutym władze PRL 
przewidują zakupić 111 tys. ton mię­
sa. Najbliższe miesiące nie przynio­
są, według prognoz, większych zmian 
w skupie, mimo że można zaobser­
wować w hodowli pierwsze zmiany 
na lepsze, a głównie w tej najbar­
dziej cenionej hodowli świń.

Ceny prosiąt na targach są wyso­
kie. Już od kilku miesięcy utrzymują 
się na poziomie 6-12 tysięcy zł za 
parę.

Lepszy niż w roku ubiegłym — 
twierdzą oficjalne statystyki — jest 
skup mleka. W styczniu rolnicy do­
starczyli do zlewni ponad 744 min 
litrów, czyli prawie 80 min litrów wię­
cej niż w styczniu 1983 r. Stycznio­
we dostawy mleka były też o ok. 
35 milionów litrów większe od gru­
dniowych. Co dzień rolnicy sprzeda­
ją ok. 24 milionów litrów.

Przyczyn styczniowego wyżu moż­
na wyliczyć wiele. Dobre pasze i 
dość wysokie temperatury powodują, 
że krowy dają więcej mleka; także 
dobra pogoda, brak śniegu i możli­
wość dobrego dojazdu do gospodarstw 
spowodowały, że zwiększyła się licz­
ba dostawców zimowych. Zazwyczaj 
bowiem tak bywa, że część drobnych 
dostawców rezygnuje zimą ze sprze­
daży drobnych ilości mleka.

Od pół roku obowiązuje nowa nor­
ma jakościowa. Obecnie blisko trzy 
czwarte skupowanego mleka kwali­
fikowane jest jako pierwsza klasa, 
17.3% jako druga, a 7.9% jako klasa 
podstawowa. Za mleko klasy pod­
stawowej rolnik dostaje 5 zł za każ­
dy procent tłuszczu, do klasy drugiej 
dopłaca się 2 zł do litra, a do litra 
klasy pierwszej 5 zł. Przeciętnie litr 
mleka kosztował w grudniu 23.55 zł. 
Najdroższe mleko skupowano w woj. 
krośnieńskim i nowosądeckim. Tam 
hoduje się krowy rasy czerwonej, 
dające mleko o dużej zawartości tłu­
szczu, tam także obowiązuje 15-pro- 
centowy dodatek górski. Najlepsze 
mleko dostarczają hodowcy bydła z 
Wielkopolski.

4.6 min ton zbóż konsumpcyjnych 
skupiły po ubiegłorocznych żniwach 
przedsiębiorstwa PZZ. Razem ze zbo­
żami przeznaczonymi na ziarno siew­
ne skup przekroczył 5 milionów ton. 
Mimo entuzjazmu po ostatnich żni­
wach nie zalicza się on do rekor­
dowych. Na początku lat siedemdzie­
siątych do punktów skupu trafiało 
więcej zboża. W 1971 r. 5.1 min 
zbóż, a dwa lata później 5.4 min 

Biuro Zarządu Głównego Kongresu 
Polonii Amerykańskiej w Chicago 
otrzymało maszynę Telex, dzięki cze­
mu zostanie znacznie usprawniona 
łączność tego biura, szczególnie w 
sprawach dotyczących programów 
pomocy dla narodu polskiego, wyko­
nywanych przez Fundację Charyta­
tywną K.PA.

Maszyna Telex została zakupiona 
przez grono osób, które odpowiedziały 
przychylnie na inicjatywę, podjętą 
przez wiceprezesa K.PA. Jerzego Mi- 
gałę.

Tak więc złożyli swoje wpłaty na ten 
cel z ramienia Zjednoczenia Polskiego 
Rzymsko-Katolickiego — prezes Jó­
zef Drobot, wiceprezeska Regina 
Oćwieja, sekretarz gen. Victor Hyatt 
i skarbnik Edward Dykla.

W imieniu Park National Bank prze­
kazali wpłaty przewodniczący Dyrek­
cji Raymond Allen i wiceprezes Ro­
bert Mills.

W imieniu firmy Troy Realty wniósł 
wpłatę współwłaściciel Hubert Cio- 
romski. Wreszcie wniósł wpłatę i ini­
cjator zakupienia maszyny Telex, Je­
rzy Migała w imieniu programu ra­
diowego “Głos Polonii!’

W Polsce Brak Nauczycieli
W latach 1983-95 potrzeba będzie 

w Polsce około 200 tys. nauczycieli 
przedmiotów ogólnokształcących; 
najwięcej polonistów, matematyków, 
fizyków i specjalistów nauczania po­
czątkowego. Stosunkowo najmniej 
będą poszukiwani nauczyciele języ­
ków obcych.

Szkoły najbardziej narzekają na 
brak nauczycieli klas I-III.

BEJRUT. — W zachodnim Bejrucie ktoś podłożył bombę 
do samochodu. Na skutek wybuchu tej bomby dwie osoby 
zginęły i kilkanaście zostało rannych. Wypadek wydarzył 
się 29 lutego. (UPI)

ton. Dobry też był rok 1978, ale wte­
dy w czasie żniw lało, więc w zbo­
żu było dużo wody. W styczniu rol­
nicy dostarczyli ok. 60 tys. ton zbóż.

Tegoroczny skup gryki i prosa był 
slaby. Zapasy gryki wynoszą 11 ty­
sięcy ton i wystarczą na kwartał. 
Prosa, z którego robi się kaszę ja­
glaną, jest jeszcze mniej. Ceny sku­
pu nie zachęcają do uprawy.

Dobre są zapasy żyta. Wedle ofi­
cjalnych zapewnień, wystarczy go do 
nowych zbiorów. W magazynach 
zgromadzono 2 miliony ton zboża. 
Przed paru miesiącami władze pod­
jęły decyzję o dotowaniu mąki żyt­
niej, z której można by robić poszu­
kiwany, przez klientów chleb. Takie 
były postulaty piekarzy. Chleb żytni 
— mówili — trzeba piec dłużej, więc, 
aby zrekompensować koszty, trzeba, 
żeby mąka żytnia była tańsza. Mły­
narze dostarczyli także mąkę żytnią 
jaśniejszą, co również miało zachę­
cić piekarzy. Popyt na mąkę rzeczy­
wiście wzrósł, ale nie tak, jak prze­
widywano. Piekarze nadal wolą piec 
chleb z mąki pszennej, choć klienci 
zapewne chętnie jedliby pieczywo żyt­
nie, nie tylko dlatego, że zdrowsze, 
ale także tańsze.

Pszenicy i jęczmienia ze skupu 
jest znacznie mniej niż żyta. Zapa­
sy uzupełniać trzeba zbożami impor­
towanymi.

Aresztowano 
Podejrzanych 
o Morderstwo

Władze aresztowały trzech osobni­
ków, mieszkańców Aurora, którzy są 
podejrzani o zamordowanie 25 lutego 
1983 r. 10-letniej Jeanine Nicarico. 
Dziewczynka została w domu, nie po­
szła do szkoły, bo się źle czuła. 
Kiedy rodzice wrócili z pracy, nie 
znaleźli córki. Później ciało dziecka 
znaleziono na niezamieszkałych te­
renach o pół mili za jej domem 
rodzinnym.

Aresztowano: Alexa Hennandeza, 
lat 20; Stephena Buckley, lat 21, 
i Ronaldo Cruz, lat 20. Podobno za­
mordowali dziecko w panice, ponie­
waż, gdy wdarli się do domu rodzi­
ny Nicarico, nie. spodziewali się, że 
kogoś ..zastaną.. Chcieli. obrabować 
dom. Kiedy jednak natknęli się na 
dziewczynkę, zgwałcili ja i zamordo­
wali, a zwłoki porzucili opodal.

Mało Mięsa 
Więcej Mleka w PRL

POTRZEBNA polska kobieta do pil­
nowania dzieci podczas dnia. — 
496-3224.

POTRZEBNA 
POWAŻNA KOBIETA 

do lekkiej pracy domowej i opieki 
nad starszą panią. Zamieszkać. Po- 
łudniow-zachodnia okolica.
Dzwonić: 776-9243 2 ppł — 10 wieczór

Praca Żeńska
REGISTERED 

PHYSICAL THERAPIST 
For busy orthopedic office in Oak 
Park Mall (Harlem-Lake) Mon.-Fri.

Call Terri 848-5766
Weekdays 9 A.M.-12 Noon

OPERATORKI
Potrzebne operatorki maszyn do 
szvcia. Musza mieć doświadczenie w 
szyciu fabrycznym. Muszą uszyć całą 
sztukę.

Proszę zgłaszać się 
3801 W. Lawrence 
Chicago, Illinois

DOŚWIADCZONA do szycia na ma­
szynie “overlock-merrow”. 286-8883.

WOEMN
General factory work to operate 
Brush Machinery. Full time, excel­
lent Co. benefits. Must speak English.

Apply in Person
9 A.M.-ll A.M. or 1:30 P.M.-3 P.M.

E. CORNELL & SONS, INC. 
2241 N. Knox_____________ 489-2330

OFFICE MANAGER
Polish & English speaking experi­
enced dental for medical office. Su­
pervise 10 people. 5Mi days per week. 
Computer experience. Some market­
ing & public relations. Over time. 
Top salary & benefits.

Northside Chicago.
Client’s company pays fee.

Call: 392-6100

★ Praca
BOOKKEEPER

Full charge. At least 3 years experi­
ence. Good references a must. Free 
parking. Call

LEVINSON’S JEWELERS 
337-3720

POTRZEBNY 
PRACOWNIK—KIEROWCA 

Na pełny etat przy produkcji oraz 
do kilku kursów w tygodniu dużą 
ciężarówką (semi diesel truck). 

278-3580

W TEJ CHWILI MAMY PRACE 
Dla pielęgniarek, dla pomocnic pielę­
gniarek i gospodyń domowych.

Prosimy Dzwonie: 
736-k9448 

Albo zgłaszać się do nas osobiście. 
BERIS EMPLOYMENT AGENCY 

4962 N. Milwaukee

BODYSHOP
Experienced body combination man 
needed. Apply at

LOMBARD BODY AND FENDER 
27 E. Willow Lombard, IL

KIEROWNIK 
NADZORU 

Duża chicagowska firma zatrudniają­
ca pracowników do sprzątania poszu­
kuje wykwalifikowane osoby na sta­
nowisko kierownika nadzoru w Chica­
go i okolicach. Do zaoferowania do­
bra praca i korzystne świadczenia.

Dzwonić: 583-2432

★ Rozmaite
Czy Płacicie Państwo Za Dużo 

Za Ubezpieczenie 
Samochodu Lub Domu?

Dowiedźcie się—zadzwońcie do Boże­
ny aby porównać ceny.

Tel.: 529-8550
★ Podatki

Dlaczego nie wykorzystać wszyst­
kich legalnych ulg podatkowych 
dla siebie?

FACHOWE 
ROZLICZENIE

INCOME TAX
NA MIEJSCU

AMERPOL TRAVEL SERVICE 
4722 W. Belmont, Chicago, Ill. 

Tel. 545-3443

★ AUTO ★ AUTO

OSZCZĘDŻNADYWANACH WEWNĘTRZNYCH $140 Z INSTALACJĄ

PEŁNY ZAKRES USŁUG
• MOBILE SERWIS • 5003 SZYB W ZAPASĘ • FACHOWI NSTLATMZY

• CAŁKOWITA RENOWACJA WNĘTRZ • DEALERZY I WARSZTATY UHLE WDZIANE

FI SKUPUJEMY AUTA NA ZŁOM $

WIĘKSZOŚĆ SZYB
PRZEDNICH 

$90.00 z instalacją

r ’SUM ROOFS* *

• KUPUJCIE W SKŁADACH • 
KTÓRE OGŁASZAJA SIĘ W 
DZIENNIKU ZWIĄZKOWYM

"KŁOPOTY SIEKIERKÓW" 
Stacja WOPA 1490 KC

W Każdy Wtorek, Środę. 
Czwartek i Piątek 7-7:30 Wiecz. 

Kierownik
BRCNISŁA W ZIELIŃSKI 

Anonser 
JÓZEF ZIELIŃSKI

Z INSTALACJA $159.95

SZYBY BOCZNE

00 $19.95

PLUS INSTALACJA

OTWARTY 7 ONI W TYGODNIU

1300 KC
1300 KC

540 KC 
1490 KC

GODZINA SŁONECZNA 
UDU PUCIŃSKIEJ 

Stacja WEDC 
7 Dni w Tygodniu 

8:30-9:30 Rano

"UNCLE" HENRY CUKIERKA 
SKOCZNA POLSKA MUZYKA 
Sobota 8-9 Rano i 1-2 Po Poł.

WTAQ 1300 KC
Niedziela 89 Rano i 2-3 Po Poł.

ROBERT LEWANDOWSKI 
Stacja WSBC 1240 KC

Codziennie 7-8:30 Rano 
2-3 Po Poł. w Niedziele 

Robert Lewandowski, Właściciel

WCEV GŁOS POLONII 1450 AM 
MIGAŁA COMMUNICATIONS CORP. 
Od poniedziałku do Piątku Włącznie 

4:30 do 6:00 Wieczorem 
Sobota 4:05 do 6:00 Wieczorem 
Kierownicy i Anonserzy Audycji 

JOZEF. SŁAWA i JERZY MIGAŁA

"POLSKA W MUZYCE 
PIEŚNI I SŁOWIE" 

Stacja WOPA 
W Poniedziałek 7-8 Wiecz. 

Od Wtorku do Czwartku Włącznie 
7:30-8 Wiecz.

ADAM GRZEGORZEWSKI 
Kierownik i Zarządca

Radiowy Program 
APOSTOLSTWA MODLITWY 

POLSKICH OJCÓW JEZUITÓW 
W Chicago

Środa: 9:30 do 10 Wieczór
Stacja WOPA 1490 AM

Niedziela: 7 do 8:30 Rano
Stacja WCEV 1450 AM
Program niedzielny rozpoczynamy 
MSZĄ ŚW. nadawaną bezpośrednio 
z naszej kaplicy Najśw. Serca Jezusa 

w Chicago Ojcowie Jezuici 
Tel. 588 7476

THE PIEROGI KING 
RADIO POLKA SHOWS 

WOPA 1490 KC
Sobota 1 do 2 Po Pot.

WTAQ 1300 KC
Sobota 3 do 4 Po Poł.

WONX 1590 KC
Niedziela 8 do 9 Rano

MOTMJtkW
RADIOWE W CHICAGO 

W KOLEJNOŚCI NADAWANIA

GODZINA RÓŻAŃCOWA 
OJCA JUSTYNA

WOPA 1490 KC
Sobota 7:30 Rano 

Niedziela 7:30 Wiecz.
O. Kormekan Dende OFMC, Dyrektor

CHET GULIŃSKI SHOW 
NIEDZIELA

9-10 Rano WYŁO
10 Rano do 1 Ppł. WOPA 

SOBOTA
2-3 Ppł. WTAQ
4-5 Ppł. WTAQ

Chet Guliński, Dyr. Programów

TO OUR ADVERTISERS
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DO NASZYCH KLIENTÓW
OGŁOSZENIA DO WEEKENDOWEGO WYDANIA 

PRZYJMUJE SIE W ŚRODĘ DO 4-EJ PO POŁUDNIU 
PON„ WTOREK, ŚRODA NA DZIEŃ NASTĘPNY DO 1 POPOŁ.

• Wszystkie Drobne Classified i 
Ogłoszenia Są Płatne z Góry

O Ile Nie Posiada Innej Umowy z
• DZIENNIKIEM ZWIĄZKOWYM

Zaprenumerujcie Dziennik Najbliższym
—Będzie im Codziennie

Was Przypominał!
■■ 1 11 ■■■■■!■ II    ■■ ■■ ................................................... I

Support the
March of Dimes

BIRTH DEFECTS FOUNDATION

Pacjenci Brudni 
i Zaniedbani

W czwartek wieczorem przeprowa­
dzono kontrolę domu, w którym zamk­
niętym, właścicielka trzymała ośmiu 
pacjentów. Kiedy przedstawiciele 
władz stanowych i miejskich przy­
byli pod dom mieszczący się przy 
4054 S. King Dr. zastali budynek szczel­
nie zamknięty. Ponieważ nikt nie od­
powiadał na pukanie do drzwi trzeba 
było poprzecinać kraty w drzwiach 
i wejść do wnętrza przemocą.

W mocno zaniedbanych pomieszcze­
niach znaleziono ośmiu pacjentów w 
wieku od 40 do ponad 60 lat, z któ­
rych większość zmuszona była, ze 
względu na stan zdrowia, przebywać 
w łóżkach.

Przedstawiciele wydziału zdrowia 
uczestniczący we wczorajszej kontroli 
stwierdzili, że smród był nie do znie­
sienia. Robactwo, myszy, brud wi­
dziano w całym budynku. Natychmiast 
ewakuowano pacjentów, a właściciel­
kę domu, która prowadziła go bez 
pozwolenia władz stanowych, aresz­
towano.
Podobno Louise Merchant —podawa­
ła się również za Louise Weinstein 
i Louise Edenson zabierała swym 
pacjentom czeki “Social Security”, 
jako zapłatę za opiekę nad nimi.

★ Pomoc Domowa

W Szpitalu Loyola 
Dokonano 

Przeszczepu Serca
W niedzielę zespół lekarzy pod kie­

rownictwem dr. Roque Pifarre, ze 
szpitala uniwersyteckiego Loyola, 
przeprowadził operację przeszczepu 
serca na 21-letnim Michaelu Dowlin- 
gu-

Operacja trwała 3 i pół godziny. 
Jej koszty zamkną się sumą$70,000- 
$100,000.

Młody człowiek cierpiał na zwy­
rodnienie muskułu serca. W ciągu naj­
bliższych dwóch lat groziła mu 
śmierć. Dziś jego stan określa się 
jako krytyczny, lecz nie wskazujący 
pogorszenia. Był to pierwszy prze­
szczep serca, przeprowadzony w 
szpitalu w Illinois. Operacji takich 
dokonuje 10 innych ośrodków medycz­
nych na terenie całego kraju.

Czy dałeś już 
na bank leków 
“Na Ratunek”?

+ Praca Męska
MACHINIST & BUILDER 

For vertical Tree Mills and some 
Hardinge lathe work.

F & F MACHINE 
AUTOMATION INC.

762 Larsen Lane 
Bensenville, Illinois 

766-0870
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Wymogi Prawa Stanowego 
Od Kandydatów Na Komitymanów 
Uznane Przez Sędziego Za Niezgodne z Konstytucją
W ubiegły czwartek, sędzia sądu 

federalnego Marvin Aspen, rozpatru­
jąc sprawę kwalifikacji kandydatów 
ubiegających się o stanowiska komi- 
tymanów kilku ward chicagoskich, 
doszedł do wniosku, że prawo stanowe 
regulujące i ściśle określające wyma­
gania odnośnie liczby podpisów na 
petycjach kandydatów, jest niezgodne 
z Konstytucją U.S.

Chodziło o regułę, wymagającą od 
kandydatów na te stanowiska podpi­
sów wyborców z jego wardy, repre­
zentujących co najmniej 10% wybor­
ców tej partii, którzy głosowali w po­
przednich wyborach.

Zwrócono uwagę na fakt, że na inne 
stanowiska, czy to w administracji 
stanowej, powiatowej czy też miej­
skiej, w stosunku do kandydatów sta­
wia się znacznie łagodniejsze wyma­
gania.

Zdaniem sędziego Aspen wystarczy, 
aby kandydat zebrał 5% podpisów 
wyborców swej wardy, aby móc kwa­
lifikować się jako pełnoprawny kan­
dydat na to stanowisko. Kandydaci 
na komitymanów swej partii na 
przedmieściach muszą złożyć petycje 
zawierające jedynie 2% wyborców 
swej partii, natomiast kandydaci na 
stanowiska w administracji powiatu, 
czy też nawet do Kongresu U.S. wy­
starczy, że przedłożą petycje podpisa­
ne przez pół procenta wyborców swe­
go okręgu. Od kandydatów na alder- 
manów chicagoskich, prawo wymaga 
jedynie zebrania podpisów 2% wybor­
ców.

Decyzja sędziego Aspena oznacza, 
że przynajmniej czterech kandyda­
tów na stanowiska • komitymanów: 
dwóch demokratycznych i dwóch re­

publikańskich będzie mogło stanąć 
do marcowych prawyborów. Poprze­
dnio Rada Wyborcza odrzuciła ich 
kandydatury powołując się na fakt, 
że nie zebrali wymaganej prawem 
liczby podpisów. Decyzja sędziego 
bezpośrednio dotyczy następujących 
kandydatów na komitymanów: demo­
kratów — Dorothy Tillman (3 warda) 
i George H. Eddings (18 warda) oraz 
republikanów: Williama Margolisa z 
11 wardy i Josepha W. Smith z 45 
wardy.

Decyzja sędziego skomplikuje nie­
co same wybory. Rada Wyborcza mo­
że albo ponownie wydrukować baloty 
wyborcze, aby umieścić na nich na­
zwiska wspomnianych wyżej kandy­
datów, albo ogłosić dodatkowe wybo­
ry w wardach, gdzie kandydują. Zda­
niem Rady Wyborczej znacznie tań­
sze będzie ponowne wydrukowanie 
balotów. Decyzja w tej sprawie za­
padnie niebawem.

Dla wyjaśnienia podamy, że sta­
nowisko komitymana, jest stanowi­
skiem politycznym, jest on reprezen­
tantem danej partii w dzielnicy miej­
skiej. Na zebraniach partyjnych wy­
raża on opinie swych wyborców — 
należących do tej samej partii i na 
odwrót, jeśli partia ma duże wpływy 
w administracji danej miejscowości, 
pomaga mieszkańcom swej dzielnicy 
w znajdowaniu posad itp.

Każda z 50 ward (dzielnic) w na­
szym mieście ma swego komitymana 
demokratycznego i republikańskiego. 
Oficjalnym przedstawicielem miesz­
kańców w Radzie Miejskiej jest aider­
man danej wardy. Często aiderman 
jest równocześnie komitymanem, ale 
nie zawsze.

Połączenie Trzech Szkół 
Katolickich — w Jedną

Decyzja Ogłoszona Przez Kardynała 
Josepha Bemardina

W czwartek, kardynał Joseph Ber- 
nardin podał do wiadomości, że zde­
cydowano, aby dwie szkoły katolickie 
znajdujące się w dzielnicy położonej 
na południowo wschodniej stronie 
miasta, zamknąć, a uczniów tych

Zaniżone Podatki
Kandydatka na komisarza podatko­

wej rady apelacyjnej na powiat Cook, 
Maureen Hellwig oświadczyła, że 43 
kluby w naszym powiecie płacą zani­
żone podatki od własności. Wśród wy­
mienionych przez nią klubów znalaz­
ły się: Bryn Mawr, Lake Shore, Bev­
erly, Inverness i Gleneagles.

Hellwig twierdzi, że 124 parcele na­
leżące do tych klubów oszacowano, 
jako niezabudowane place. W takim 
przypadku podatek płaci się od 22% 
wartości rynkowej posiadłości. W rze­
czywistości parcele są zagospodaro­
wane. Ich właściciele powinni płacić 
podatek od 40% wartości.

Podejrzany 
o 10 Morderstw 

w.Pow. Will
Władze powiatu Will, aresztowały 

w piątek 33-letniego niedawno zwol­
nionego z więzienia osobnika, podej­
rzanego o dokonanie przynajmniej 
10 morderstw na terenie powiatu w 
lipcu i sierpniu ubiegłego roku. 
Dzisiaj Milton Johnson zostanie for­
malnie oskarżony o zamordowanie 
18-letniego Anthony Hackett, brutal­
ne pobicie i zgwałcenie jego również 
18-letniej narzeczonej.

Władze zbierają jeszcze dodatkowe 
dowody, dzięki którym będą mogły 
oskarżyć Johnsona o serię morderstw 
popełnionych na mało uczęszczanych 
drogach powiatu. Więcej szczegółów 
o sprawie podamy w jutrzejszym 
wydaniu. 

szkół przenieść do trzeciej, znajdują­
cej w pobliżu.

Chodzi tu o zamknięcie następu­
jących szkół: Sw. Piotra i Pawła 
przy 2938 E. 91-ej ul.; oraz Niepo­
kalanego Poczęcia, znajdującej się 
przy 8739 S. Exchange Ave. Ucz­
niowie tych szkół zostaną przeniesie­
ni do trzeciej, pod wezwaniem Ma­
rii Magdaleny przy 8101 S. Saginaw.

Jak stwierdzono, wszystkie trzy 
szkoły znajdują się na obszarze 
jednej mili kwadratowej, dlatego też 
dochodzenie uczniów do którejkol­
wiek z nich nie powinno sprawiać 
poważniejszych trudności.

Decyzję o zamknięciu dwóch szkół 
podjęto, jak stwierdzono, po prze­
analizowaniu sytuacji odnośnie licz­
by uczniów uczęszczających do każ­
dej ze szkół. Wiadomo, że do wszy­
stkich trzech szkół uczęszcza łącznie 
593 uczniów. Skierowanie wszystkich 
tych uczniów do jednego budynku 
szkolnego pozwoli na powążne oszczę­
dności, a równocześnie, zdaniem Ar­
chidiecezji, pozwoli na zapewnienie 
lepszych warunków nauki, zapewni 
kwalifikowanych nauczycieli itp.

Większość uczniów wymienionych 
trzech szkół pochodzi z rodzin mu­
rzyńskich i latynoskich. Obecnie, pro­
wadzone są analizy sytuacji szkół 
katolickich w dzielnicach: Bridge­
port i Roseland.

Jak wcześniej informowaliśmy, w 
dzielnicy Engelwood zdecydowano 
się zamknąć trzy szkoły, i zamiast 
dziewięciu w tej dzielnicy, prowa­
dzić sześć. Przeciw tej decyzji bar­
dzo ostro wystąpili nauczyciele szkół, 
które mają być zamknięte. Krążą 
pogłoski, jakoby zamknięciu tych 
szkół sprzeciwiali się również pro­
boszczowie poszczególnych parafii, 
przy których szkoły zdecydowano 
zamknąć.

BEJRUT. — Żołnierz francuski przygląda się, jak buldożery 
usypują ziemię wokół ambasady francuskiej, aby zabezpie­
czyć pozycję francuskiego kontygentu żołnierzy, którzy jesz­
cze stacjonują w Bejrucie. (UPI)

AMMAN, JORDANIA. — Król Hussein (w środku) oraz przy­
wódca PLO Yasser Arafat (po prawej) w czasie przepro­
wadzania inspekcji jordańskiej bazy lotniczej, 29 lutego 
bież. roku. (UPI)

Należy Uatrakcyjnić 
Zawód Nauczyciela

Dla Zapewnienia Odpowiedniego Poziomu Kadry
Na początku ubiegłego tygodnia, 

zebrali się przedstawiciele kierow­
nictwa szkół, nauczyciele i wycho­
wawcy na specjalnej konferencji w 
Springfield, mającej na celu omówie­
nie sposobów podniesienia poziomu 
nauczania w szkołach na terenie całe­
go stanu Illinois. Konferencję tę zwo­
łał marszałek Izby Reprezentantów 
Legislatury Stanowej Michael Madi­
gan, a prowadził ją kaclerz University 
of Illinois Stanley Ikenberry.

Zgodnie stwierdzono, że trzeba za­
cząć całą akcję u podstaw, czyli po­
starać się o to, aby zapewnić dobre 
warunki pracy nauczycielom, aby 
więcej było chętnych do tego zawodu.

Przemawiając do zebranych, kan­
clerz Ikenberry zwrócił uwagę na 
olbrzymie zmiany, jakie nastąpiły w 
podejściu do różnych zawodów. Daw­
niej wiele kobiet uważało się za nie­
zdolne do zawodów, wtedy uważanych 
za wyłącznie męskie. Dlatego też 
większość ich decydowała się na za­
wód nauczycielski.

Obecnie sytuacja wygląda zupełnie 
inaczej. Zważywszy, że pensje nau­
czycieli w porównaniu z pensjami 
w prywatnych sektorach przemysłu 
i handlu są znacznie niższe oraz to, 
iż nie ogranicza się możliwości niko­
mu, coraz mniej jest chętnych do za­
wodu nauczycielskiego, więcej nato­
miast kandydatów na innych specjal­
nościach.

Tak więc według statystyk uniwer­
syteckich, liczba kandydatów do za­
wodu nauczycielskiego z 16% spadła 
do 3%. Tymczasem, gdy dawniej w 
specjalnościach inżynieryjnych przy­
gotowało się mniej niż jeden procent 
kobiet, obecnie stanowią one 18% stu­
dentów tej dziedziny wiedzy. Znacznie 
więcej kobiet decyduje się na przy­
gotowanie do zawodu w handlu i 
księgowości. Liczba ich doszła do 50% 
wszystkich studentów tych specjalno­
ści. Wzrosła też liczba kobiet przygo­
towujących się do zawodu lekarza 
z 5% do 26%, natomiast na prawie, z 
poprzednich 3% słuchaczek do 34%.

Dlatego też, aby zapewnić uczniom 
odpowiedni poziom nauczania trzeba 
się postarać, aby nauczyciele, którzy 
ich uczą osiągnęli odpowiedni po­
ziom. Największą atrakcją do zawodu 
nauczycielskiego będzie oczywiście 
wysokość uposażeń. Nie mniej ważne 
są warunki pracy, świadczenia socjal­
ne, ale również ustosunkowanie się 
społeczeństwa do nauczyciela. Trzeba 
powrócić do czasów, gdy panowała 
ścisła współpraca pomiędzy społe­
czeństwem, rodzicami i nauczyciela­
mi, w celu wychowania właściwie 
przygotowanego pokolenia młodych 
ludzi.

Zwrócono uwagę, że trzeba koniecz­
nie przeznaczyć więcej pieniędzy na 
wydatki związane ze szkolnictwem.

Program Bezpłatnych Przejazdów 
Dla Uczniów Prywatnych Szkół

W ub tygodniu gub. Thompson po­
parł ustawę przewidującą darmowe, 
subsydiowane z podatków usługi prze­
wożenia dzieci do prywatnych szkół 
w Illinois. Z ustawy tej wyłączono 
uczniów z Chicago, którzy mają łatwy 
dostęp do miejskich środków komu­
nikacji również publicznie subsydio­
wanych.

Tragiczny Koniec 
Bijatyki

W czasie przyjęcia w domu 25- 
letniego Alexa Totha, zamieszkałe­
go przy 7231 N. Kilpatrick, w Sko­
kie, wybuchła awantura, która za­
kończyła się śmiercią jednego z jego 
gości, 22-letniego Erica Edina. Mło­
dy mężczyzna został pobity na śmierć. 
Gospodarza domu oraz 21-letniego 
Richarda Lammona oskarżono o 
morderstwo.

5 Chłopców 
Przyznało Się 

Do 50 Rabunków
Pięciu młodocianych chłopców, 

uczniów szkoły średniej, przyznało 
się, że dokonali przynajmniej 50 napa­
dów rabunkowych na domy i mieszka­
nia w dzielnicach północno-zachod­
nich miasta. Rabowali domy w okoli­
cach zamykających się ulicami: 
Peterson, Belmont, Damen aż po je­
zioro.

Policja zdołała odnaleźć w domach 
chłopców łup wartości ponad $20,000. 
Podobno głównym “mózgiem” całej 
operacji był 15-letni chłopiec, uczeń 
szkoły średniej Roosevelt. Wśród 
młodocianych rabusiów znajdował się 
uczeń szkoły powszechnej.

Chłopcy po aresztowaniu zostali 
zwolnieni, pod opiekę rodziców. Staną 
przed sądem dla nieletnich. Docho­
dzenia mające na celu stwierdzić, czy 
nie dokonali więcej jak 50 napadów 
rabunkowych —trwają.

LOTTO
W sobotnim ciągnieniu Loterii 

Stanowej w grze “Lotto” pad 
następujące numery:

12, 21, 24, 26, 33, 37 
Dodatkowy: 22

Propozycja zostanie przedstawiona 
legislaturze stanowej jeszcze w tej 
sesji wiosennej. Jeśli zostanie zatwier­
dzona, wejdzie w życie z początkiem 
roku szkolnego 1985 — 86. Z bezpła­
tnych przejazdów do i ze szkół pry­
watnych korzystałoby około 24.000 
dzieci. Propozycja zawiera tylko jeden 
warunek, uczniowie muszą mieszkać 
nie bliżej niż 1 i pół mili do swej 
szkoły. Ocenia się, że roczne koszty 
tych usług wyniosą $6.2 miliona.

Z tego rodzaju usług korzysta obe­
cnie około 750.000 uczniów szkół pu­
blicznych. Koszt tego programu, wy­
sokości $78 min, pokrywa stan.

Propozycja przewiduje dostarcze­
nie autobusów dla dzieci szkół pry­
watnych przez okręgi szkół publi­
cznych, z tym, że stan wyrównałby 
koszty programu okresowo.

Ustawa zalecająca rozpoczęcie dar­
mowych przewozów już pod koniec 
lata przyszłego roku, nie przewiduje 
zwrotów wcześniej niż 1 lipca 1986 
roku, a więc niemal rok później. Ten 
punkt wzbudza pewne zastrzeżenia 
przedstawicieli szkolnictwa publi­
cznego.

Szkoły te otrzymałyby $4 min na 
opracowanie nowego programu, pie­
niądze te nie są przeznaczone na cele 
operacyjne.

W przeszłości gub. Thompson prze­
ciwstawiał się tego rodzaju propozy­
cjom, twierdząc, że ciężka sytuacja 
finansowa stanu nie pozwala na po­
noszenie dodatkowych kosztów na 
szkolnictwo.

Pościg Zakończył Się 
Sukcesem

18-letni Gerald Smith z Sycamore 
nie zatrzymał się na polecenie policji. 
Wszczęto pościg, w którym wzięło 
udział aż siedem wozów policyjnych. 
Po przejechaniu przez teren dwóch 
powiatów ostatecznie zdołano go za­
trzymać.

Kierowcę oskarżono o zniszczenie 
przywatnej własności, jazdę w stanie 
nietrzeźwym, lekceważenie przepi­
sów drogowych, nadmierną szybkość 
jazdy, ucieczkę przed policją i stawia­
nie oporu władzy.

Firma Konsultacyjna Zaleca 
Reorganizację Agencji RTA

Firma konsultacyjna Ernst & Whin- 
ney, której polecono przeprowadenie 
badań w zakresie działania RTA, 
stwierdziła, że administracyjna stru­
ktura tej agencji jest mało wydajna 
a posunięcia jej tymczasowej rady 
bywają absurdalne.

Do wyciągnięcia takich wniosków 
doszło już po 3 tygodniach od roz­
poczęcia pracy konsultantów. Firma 
twierdzi, że RTA powinna przejść 
całkowitą reorganizację, polegającą 
między innymi na rozszerzeniu za 
kresu obowiązków pracowników i re­
dukcji personelu.

Przede wszystkim skrytykowano 
nierozsądne zarządzenia, jako bezpo­
średni czynnik prowadzący do czę­
ściowego tylko wykorzystania czasu 
i umiejętności pracowników. Stwier­
dzono, że niejasność poleceń sprawia 
wrażenie czegoś sztucznie wprowadzo­
nego celem wypełnienia czasu mad- 
miemej liczby personelu.

RTA posiada reputacje “nieba” 
pracy Biorąc pod uwagę wcześniejsze 
konsultacyjny dotychczas nie znalazł 
dowodów sztucznego kreowania miejsc 
pracy. Biorąc pod uwagę wcześnijsze 
stwierdzenie sugerujące zatrdnienie 
zbyt wielu ludzi, nasuwa się przy­
puszczenie, że konsultanci, po prostu 
nie zajęli się jeszcze tym tematem

dość szczegółowo by dojść do kon­
kretnych wniosków.

Doniesiono natomiast o wzbudzają­
cych zastrzeżenia “duplikacjach” per­
sonelu. Okazało się bowiem, że za­
równo w RTA jak w jej filii North­
east Ulionis Rail Corp, istnieją takie 
same stanowiska, o takim samym 
zakresie obowiązków. Wydaje się za­
tem, że jedna z dwóch osób zajmu­
jących tę samą pozycję, wykonuje 
niepotrzebną pracę.

Podważono też sprawę posiadania 
przez RTA, CTA i NIRC oddzielnych 
zespołów radców prawnych i adwo­
katów, podkreślając, że tę samą pra­
cę mógłby z powodzeniem wykonać 
jeden zespól pracujący dla wszystkich 
trzech agencji. Ze zdziwieniem stwier­
dzono, że akcje reklamowe RTA pro­
wadzone są przez departament od 
spraw rynkowych zamiast dept. re­
klam.

Podkreślono, że poprzez scentrali­
zowanie usług, RTA może wykonać 
te same obowiązki co dotychczas lecz 
mniejszą ilością ludzi i mniejszym 
nakładem kosztów.

Tymczasowy dyrektor agencji, John 
Kramer z uznaniem przyjął sugestie 
konsulatantów, twierdząc, że ich obser­
wacje ogólnie pokrywają się z jego 
własnymi.

$1.6 Min Na Schroniska 
Dla Bezdomnych w Chicago 
Fundusze Stanowe, Miejskie i Organizacji 

Charytatywnej
Przedstawiciele administracji 

miejskiej i stanowej ogłosili w środę, 
że wyasygnowano z funduszy miej­
skich, stanowych oraz organizacji 
charytatywnej działającej na terenie 
Chicago sumę $1.6 min. na zapewnie­
nie schoronienia dla bezdomnych 
Chicago.

Nowy program ma zapewnić dodat­
kowo 275 miejsc w 30 schroniskach 
dla bezdomnych służących im obec­
nie w Chicago. W sumie we wspo­
mnianych 30 schroniskach znajduje 
nocleg 1,050 osób (tyle jest łóżek).

Z wyżej wymienionej sumy $923,500 
ofiarowane zostanie przez organiza­
cję charytatywną Chicago Communi­
ty Trust, a pozostałe pieniądze wpły­
ną z funduszy miejskich i stanowych, 
w tym $250,000 z funduszy przezna­
czonych w ubiegłym roku przez gub. 
Thompsona na pomoc bezdomnym, 
oraz przynajmniej drugie ćwierć mi­
liona dolarów z funduszy miejskiego 
departamentu usług społecznych. 
$200,000 zostanie przekazanych na ten

cel przez miejski wydział mieszkanio­
wy.

Całością dysponować będzie w 
imieniu ofiarodawców komisarz 
miejski zajmujący się planowaniem 
Elizabeth Hollander, która jest rów­
nocześnie przewodniczącą specjalne­
go komitetu powołanego przez mayo 
ra Washingtona, którego wyłącznym 
zadaniem jest roztaczanie opieki nad 
bezdomnymi.

Elizabeth Hollander powiedziała, 
że według ostatnich obliczeń na tere­
nie Chicago jest od 12,000 do 25,000 
bezdomnych. Oczywiście, zdaniem 
Pani komisarz, zaplanowane obecnie 
dodatkowe pomieszczenia dla bez­
domnych nie są wystarczające, ale 
w przyszłości planuje się wyasygno­
wanie dodatkowych funduszy na ten 
cel. Wraz z prezesem organizacji 
Chicago Community Trust Brucem 
L. Newmanem wyrazili nadzieję, że 
sytuacja się poprawi, ponieważ coraz 
więcej organizacji i osób prywatnych 
zaczęło troszczyć się o losem bez- 
domych.

Plan Budowy Oddzielnych Więzień 
Dla Młodocianych Przestępców

Gordon Johnson, dyrektor Dept. 
d/s Dzieci i Rodzin, wystąpił z pro­
pozycją stworzenia specjalnych po­
mieszczeń dla młodocianych przestęp­
ców, celem oddzielenia ich od doro­
słych kryminalistów. Obcowanie dzie­
ci (z których wielu nie popełniło 
zbrodni przeciw ludziom i dopuściło 
się jedynie dobrych wykroczeń prze­
ciw prawu) z dorosłymi przestępca­
mi wywiera na nie niekorzystny 
wpływ. Często dorośli stają przykła­
dem do naśladowania. W rezultacie 
pobyt w więzieniu nie spełnia ocze­
kiwań systemu sprawiedliwości. 
Utrata wolności nie działa jako śro­
dek prewencyjny przed wstępowa­
niem na drogę przestępczą, lecz 
wręcz przeciwnie, traktowana jest 
jako okres “przygotowania zawodo­
wego”.

Nie wszyscy młodociani wytrzymu­
ją napięcie wynikające z obcowania 
z brutalnymi przestępcami. Statysty­
ki mówią, że wśród nastolatków prze­
bywających w więzieniach dla do­
rosłych ośmiokrotnie częściej docho­
dzi do samobójstw niż wśród tych, 
którzy trzymani są w osobnych za­
kładach karnych.

Propozycja Johnsona spotkała się 
z uznaniem, poparli ją między inny­
mi: szeryf powiatu Cook Richard 
J. Elrod, senator stanowy Aldo A. 
De Angelis (R. — Olympia Fields) 
i reprezentant stanowy J. Dennis 
Hastert (R. — Yorkville).

W Illinois, w więzieniach dla do­
rosłych znajduje się 6,000 młodocia­
nych przestępców, niemal trzecia 
część tej liczby nie przekroczyła 14 
roku życia, a tylko 9% skazano za 
czyny kryminalne popełnione prze­
ciw ludziom.

Część nastolatków przebywających 
w więzieniach dla dorosłych dopu­
ściła się jedynie tak nieznacznych 
przestępstw, jak: ucieczka z domu, 
czy stała nieobecność w szkole. 

W rezultacie obcowania z kry­
minalistami, dzieci te przechodzą 
szkołę życia, ucząc się metod prze­
stępczych i sposobów unikania odpo­
wiedzialności karnej. Wielu jest re­
krutowanych do gangów ulicznych. 
Po wyjściu z więzienia często na­
tychmiast popadają w konflikt z pra­
wem.

Dept. d/s Dzieci i Rodzin gotów 
jest przeznaczyć $2 min z funduszy 
federalnych na sfinansowanie budo­
wy ośrodków dla młodocianych.

Oskarżony o Zranienie 
Pacjenta Domu Opieki 
Pielęgniarz pracujący w domu opie­

ki Moon Lake Convalescent Center w 
Evanston, Leanel Deere, lat 22, został 
oskarżony o zranienie 74-letniego pa­
cjenta i zatajenie incydentu przed 
władzami domu.

Deere zmusił Benjamina Ortiz, któ­
ry był sparaliżowany, do wejścia do 
wanny z bardzo gorącą wodą. Pacjent 
doznał poważnych poparzeń. Rany 
poparzeniowe nie zostały zauważone 
przez kilka godzin. Mimo udzielenia 
pacjentowi pomocy, zmarł 15 stycznia 
z komplikacji powstałych na tle po­
parzeń.

Kobieta Postrzeliła 
Napastnika 

35-letni Luis Barrios, który opuścił 
więzienia kilka dni temu, zginął z 
ręki kobiety, która udzieliła pomocy 
jego żonie. Barrios spotkał swą żonę, 
27-letnią Arlene Aroyo z innym męż­
czyzną. Zaczął ją bić. Kobieta schro­
niła się w domu przyjaciółki, 24-let- 
niej Shirleyl Taylor.

Barrios zaczął wyłamywać drzwi, 
grożąc, że zabije obydwie. Taylor od­
dała jeden strzał ostrzegawczy w po­
wietrze. Gdy to nie pomogło strzeliła 
drugi raz. Śmiertelny strzał trafił 
Barriosa w głowę. Policja uznała to 
zabójstwo za usprawiedliwione.


